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Pta, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
Wilanowskim pod Nr. 15.

2» Redakcją odpowiedzialny
Bronikowski w Poznaniu.

Dziennik Poznański
Ljriennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
ice poświętnych.

rena ogłoszeń (Inseratów): 
drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ©a

zt drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
ei' Listy

-i administracji i ekspedycji winny byó 
jiłWP» frankowane.

; Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, wa 
Francji 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 (marek, w Turcji 23

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fea. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemiecke-austryack. należących urzędy po- 

»cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

pary/u Libra i red u L u x e m b o u r g, Rue de Tournon
Ajeneye Dziennika Poznańskiego:

PO Z HAŃ, 31 maja.

(V sobotę dnia 29 maja obradowały obie Izby 
pruskiego. Izba wyższa kontynuowała rozprawy 
jtowe nad ordynacją prowincjonalną, uchwaliła 

j-116 wedle wniosków komisji i zawiesiła przy 
obrady do poniedziałku. Dziś przeto dalsze w 

t„yź3zój obrady nad ordynacją, prowincjonalną, 
[¡bis niższejprzyjęto równocześnie w pierwszem ’
jtin czytaniu projekt do ustawy drożnej dla W. 
¡twa Poznańskiego; dziś trzecie czytanie nad pc- 
jonym projektem, przyczóm posłowie nasi mają 
.iirić wniosek, aby ustawa rzeczona obowiązywała 

(l 1 października br. a nie dopióro od 1 stycznia 
jak tego właśnie domaga się projekt.

IV prasie niemieckiój główna uwaga skierowana.. „Anrił war IłoM « 1 n It- », A1 «-.mm I»-. ___ . - 1 t • f °na
rżę.'' ¡»lnie

pobyt w Berlinie królewskiéj pary szwedzkiéj
że prasa ta korzystając z tój spo-Dlâ* ' , * • ) jr

ejc lid) pasze co niemiara o serdecznych stósunkach
ffch Niemcy z Szwecją, i podnosi, że sojusz trzech

, ty otrzyma dzięki przyłączeniu się doń króla 
¡¡kiego trwałą i niewzruszoną podstawę. Tak tedy

iiueFten za?sze ’ wszędzie na pierwszym planie, jak 
y Europie groziło rzeczywiście każdej chwili nie- 
iseństwo, do którego powstrzymania niezbędnym 
wiązek „pokojowych mocarstw.“

ych ne:

Petersburga nadsyłają dziś następujący tele- 
ściągający się do pobytu cara Aleksandra w

,Korzystając tą rażą z pobytu cesarza Aleksandra 
•¡linie, który nie był bezwątpienia bez politycznego 
unia i miał przedewszystkióm na oku wzmocnie- 

)kła. wpólnśj polityki trzech mocarstw, rozpuszczono 
ibie- ski, jakoby rząd rosyjski działał w Berlinie na 
ejics (i utrzymania pokoju. Powodu ku temu nie było 
;6ost- ¡¡mniej, cesarz bowiem, nim przybył do Berlina, był 
— iwłasnój osoby należycie pouczony o pokojowóm 
W obieniu swojego wuja, a jego gabinet o takióm 
,Je a usposobieniu niemieckiego kanclerza. W osta- 

’zasach dzienniki niemieckie i angielskie zamie-

ne ï

ntv w swfck łftmach depeszę, jaką miano przed od- 
•ct. m Rzcze cara z Petersburga wysłać do gabine- 
' ¡sgranicznych a to celem powiadomienia ich o
~ iguinetu rosyjskiego, wysłanej niby to do Berlina, w 
S p*ya °barowała swoje pośrednictwo w kwestyi

Sj. Otóż możemy zapewnić formalnie i stano- 
¡rail», żitak depesza do mocarstw zagranicznych jak 
i efeprzssłana do Berlina należą do dziedziny urojeń, 
it lei 8^na ani druga nie istniała wcale.“
«a. Wersalskie Zgromadzenie narodowe zajęte obecnie
_ważnemi sprawami. Więcćj nieco uwagi zwraca
¿oł( sbie komisja trzydziestu, która, ukonstytuowawszy 

ebrała się przedwczoraj na drugie posiedzenie, na 
dli Pobyli.także Prezes gabinetu Buffet i minister 

„(Wn?.“W08C* Bufaure. Ministrowie oświadczyli się 
‘MM sposobności przeciw wszelkiemu gwałtownemu 

Wałceniu projektu do ustawy o określeniu wła- 
irezydenta. Daléj podnieśli potrzebę silnój 

Órzj ? rzadowM> mogącej daó rękojmią porządku ¿ 
«czeústwa, i oświadczyli, że nie godzą się "na za- 

„ postawioną przez lewicę, zasadę nieustającego 
Vl rdzenia narodowego. Buffet zaś dorzucił z*swo- 

OZŁ tony, że rząd nie zejdzie z zajętego przezeń gta- 
jato1®, wszelkie bowiem ustępstwo równałoby się u- 
9 władzy wykonawczéj. Co do kilku punktów 
[ I ?®tyi prawa wypowiadania wojny są wprawdzie 

»wie skłonnymi do pewnych ustępstw, jakie u- 
3 ‘Mnisya za potrzebne, przytóm nie"należy jcdnak- 

Pominaó, że właściwa co do tój kwestyi rękojmia 
który w odpowiedzialności ministrów. — W ciągu 
■?<i( í^godnia ma odbyć dalsza między komi- 
1 ‘ Jiydziestu a ministrami konferencja.

Na onegdajszem posiedzeniu sejmu pru­
skiego podczas obrad nad projektem do prawa 
drożnego przemawiali posłowie nasi pp. Mag- 
dziński i Kantak. Przemówienie pierwszego 
do tej chwili nie doszło nas w stenograficznych 
zapiskach, podajemy je więc tymczasowo w 
streszczeniu pod właściwą, rubryką; na tern zaś 
miejscu podajemy przemówienie posła Kanta- 
k a, które wedle owych zapisek brzmi iak na­
stępuje:

„ Panowie! Z góry wam powiadam, że mowy ża­
dnej odczytywać nie będę, ale mówię dla tego tylko, 

(by zaznaczyć, że wedle regulaminu obrad przysługuje 
,mi do tego prawo, i tak odeprzeć niechętne a niepo­
trzebne uwagi.

Paragraf piąty prawa obecnego opiewa: „prawo 
niniejsze wstępuje w życie z dniem 1 stycznia 1876.“ 
Sądziłbym, że może dobrzeby było, gdyby rychlój 
w życie wstąpiło. Jeżeli na przyszły rok przedłożonem 
nam zostanie całkowite prawo drożne, nastąpi to w ka­
żdym razie na wiosnę i będzie może możebnem usta­
nowić w nióm termin obowiązujący na 1 lipca 1876 r. 
W takim razie dla przedłożonego dziś tymczasowego 
prawa pozostałby tylko krótki termin półroczny. Zdaje 
mi się, że nic na zawadzie nie stoi oznaczyć w nióm 
wcześniejszy termin obowięzujący n. p. od 1 lipca rb. 
lub wreszcie zaraz po publikacyi, jak to przy innych 
prawach, kościelnych ustawach, wstrzymania księżom 
dochodów i t. p. nieraz się dzieje. Czemużby tóż raz 
dobroczynne prawo nie miało niebawem po publikacyi 
nabrać mocy obowięzującój ? Nie stawiam dzisiaj wnio­
sku, ale poddaj ę członkom z W. Ks. Poznańskiego 
pod rozwagę, azaliby nie należało się w tój mierze 
przy trzecióm czytaniu wniosku postawić. Zarazem 
chciałbym, by z tego mego poruszenia tój sprawy wi­
dziano, że polscy posłowie z W. Ks. Poznańskiego 
zajmują się jeszcze czemś więcej, jak li tylko polskiemi 
agitacjami, jak nam to tu tak często zarzucają, to jest 
zajmują się interesem i powodzeniem tej części kraju, 
którą tu reprezentują, i jój mieszkańców, — jak to 
i mowami naszemi o regulowaniu Warty, archiwum, 
kolejach’ i t. p. już stwierdziliśmy i dziś na nowo 
stwierdzamy. Co do dalszego, już przyjaciel mój 
Magdzióski wykazał wam, że prawo to nie we wszy- 
stkióin odpowiada naszym życzeniom, ale nie maiąc 
widoków przeprowadzenia na teraz w prowizorycznym 
tern prawie czegoś lepszego, a z większością posłów 
W\ Ks. Poznańskiego uznając stan obecny za niezno­
śny a lud wiejski za nad miarę przeciążony, nie chce- 
my czekać i godziny, by stan taki ile możności zmie­
nić, i dla tego ja i moi rodacy będziemy głosowali za 
tóm prawem.

winniśmy ją dopóty mieć na naszym porządku dzien­
nym, ciopóki prawu i sprawiedliwości zadość 
się nic, stanie.

Piszą do nas Z nad Kani: „Ucieszył się 
Gostph pewno i Krobia i miast tych dotykające sie­
dziby'wyborców powiatu krobskiego nawieść, że przez 
nich wybrany poseł zamierza zdać sprawę z czynności 
Koła oolskiego.

Oby ks. Roman Czartoryski tylko raczył 
termin pomiędzy strzyżą owiec a żniwami wyznaczyć! 
Im więcej bowiem będzie mogło być słuchaczy, tóm 
większy pożytek.“

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi wyższemu dr. Fryderykowi Staupe 

przy sskole realnej w Zielonogórze] nadano tytuł profesora.

Rzecznik i notaryusz Werner w Morądze przeniesiony 
został Jo-sądu powiatowego w Szezecinie.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Z Wrzesińskiego, 30 maja.

(Żaka/ zamierzonego przez Towarzystwo średzko-wrzesińsko- 
gnieźnieńakie targu na bydło rozpłodowe.)

(??) Towarzystwo rolnicze średzko-wrzesińsko-gnie-
źnieńskie zamierzyło w jesieni w tym roku urządzić w 
Wrześni lub Gnieźnie targ na bydło rozpłodowe. Ce­
lem uzyskania ca rzeczony targ pozwolenia od właści- 
wój władzy, udał się p. hr. E d w a r d P o n i ń s k i, pre­
zes tegoż towarzystwa, za pośrednictwem radzcy zie­
miańskiego p. F e i g e do rejencyi. Radzca ziemiański 
zażądał przedewszystkióm odpowiedzi na pięć pytań, 
jakie postawił; odpowiedź na nie miała mu posłużyć 
za motyw do pozyskania u rejencyi pozwolenia. Stało 
się wedle jego życzenia; tymczasem zamiast spodzie-

pozwolenia przyszła w tycb dniach odmowna

■est
2922) tzed kilku dniami doniósł dziennik Bien p u- 
al7fcC rozruow’e> j&ka miała miejsce w przedmiocie 
■»Kpoijcych pogłosek wojennych między królem bel- 

t a posłem francuzkim. Otóż najświeższy 
aal de Bruxelles zadaje kłam doniesieniom>24)

organu. Ciekawóm jest, o ile polega na
8 inna wiadomość, podana przez organ pana 

> który donosi, że z Watykanu wyszło hasło, 
i18,81® ultramontariskiój, adresach itd. wystrze- 

obrazy jakiegokolwiekbądź rząduaprze- 
liPes 10m rządu włoskiego. Co więcej, sfery wa- 
$) j{n- .y dość jasno do zrozumienia, że życzą

a, ? oje formalnego, to istotnego z Włochami 
la> i dla tego wszystkie adresy, nadesłane Pa- 

eg0, 0<^d przechodzić przez cenzurę kardy-

^n®j strony donoszą, źe Papież wyłuszezył kró- 
warunki, pod jakiemi gotów jest przy- 

¡1 . o utrwalenia jego tronu. Przedłożony kon-
,ejtnuje sześć punktów: 1) Przywrócenie ju-

föG papiezkiój w rzeczach odnoszących się do12 *»Bskie ¡^Przywrócenie patronatów na korzyść kościo
!ín¡?^aceil*e. klerowi zaległych stypendyów; 4)lift rl • • v 3 s:j
fc» • życia konkordatu z r. 1850; 5) najzu- 

.niezawisłość przedstawiciela Hiszpańskiego w
‘ke16 °d P0®ła hiszpańskiego w kwirynale; 6) 

dB" ^'prowadzenie rzymsko-katolickiój teologii.
,, !^C'Ja urzę.dowa Gazeta pospiesza dziś z do- 
nii')pot° stoczonćj pod Aloorą (w prowincyi Wa-

w«l-^CZCe’ w której raniono w ramię dowódzcę 
'iii *16 Borregaray’ego. Karliści stracili w po- 

^Ko W zabitych i 200 rannych. Straty wojska 
a,j n.le podaje wcale Gazeta. W miejsce po-przl

531l) 8 ad • ruuaJe wcaie u a z e t a. vv miejsce po­
da p^jfa^a Barcaztegniego mianowany został ad-

■i. . dnia 29 bm. został zamknięty sejm
B>ziś przeto w całój Przedlitawii czynnym 
8ejm dalmatyński.

íf W zeszłą środę, jak to już czytelnikom naszvm 
podaliśmy, przyszedł po raz trzeci pod obrady repre­
zentantów miasta Poznania znany wniosek mao-istratu 
o rozszerzenie prawa wyborczego, t. j. aby prawo wy­
borcze nadać tym wszystkim, którzy płacą podatek 
dochodowy od 220 tal. Dotąd, jak wiadomo, prawo 
wyborcze przysługuje tylko tym, którzy płacą podatek 
od 300 tal. dochodu. Wniosek rzeczony magistratu 
reprezentanci po dwakroć odrzucili, w ’skutek’ czego 
magistrat odniósł się do rejencyi. Rejeocya przecież 
podobnie jak i naczelny prezes iuterwencyi swój w tym 
sporze pomiędzy magistratem a reprezentantami odmó­
wili, twierdząc, że załatwienie takowego należy wy­
łącznie do magistratu i reprezentantów. Tym więc 
sposobem wniosek ten, jak to już powiedzieliśmy, zna­
lazł się znów na środowóm posiedzeniu reprezentantów 
miasta na porządku dziennym, a referentem był znów 
rzecznik p. M ü t z e 1. Rezultat wiadomy. Bez dy­
skusji, której reprezentanci nie dopuścili, wniosek od­
rzucono a raczój odroczono ad calendas graecas. 
Motywa takiój uchwały wiadome — reprezentanci mia­
sto baczyć na interes obywateli miasta i troszczyć się 
o miejscowe interesa po większój części ekonomicznego 
znaczenia stają na gruncie politycznym i tu przenoszą 
waśnie narodowe i powodują się namiętnością poli­
tyczną. Odrzucają więc wniosek magistratu o rozsze­
rzenie prawa wyborczego, z przyjęciem bowiem tako­
wego pozyskałoby kilkuset Polaków więcój prawo gło­
sowania, a przez to mogłoby wejść do Izby kilku wię- 
cój reprezentantów narodowości polskiój, w skutek cze­
go mogłaby ponieść szwank dotychczasowa gospodarka, 
która ma przedewszystkióm na celu nie dobro miesz­
kańców miasta naszego, lecz cele germanizacyjne, któ­
rym ci ojcowie miasta pozując na apostołów narodowo- 
liberalizmu hołdują. Nie podobna, aby takie traktowa­
nie rzeczy nie miało wywołać ze strony obywateli mia­
sta naszego, ze strony zwłaszcza naszój stósownego 
kroku. Ci panowie reprezentanci zastępować winni inte­
resa nie jakiójś koteryi, lecz nas mieszkańców Poznania 
— interes ten i dobro miasta winny być jedynym ich 
kierownikiem. Wniosek magistratu zresztą jest na 
prawie opartym, jako więc taki powinien był znaleźć 
w tóm szanownóm gronie uwzględnienie. Dla tego, 
zdaniem naszóm, należy tym panom jasno wypowie­
dzieć, że my wszyscy łączymy się z wnioskiem ma­
gistratu i domagamy się od reprezentantów, aby tako­
wy przyjęli, a wypowiedzieć to wpetycyi. Ztąd 
więc pragniemy, aby komitet wyborczy miejski na­
tychmiast się zajął zredagowaniem stósownój petycyi 
do reprezentantów miasta, a następnie zwołał zebranie 
celem przedstawienia jój takowemu. Przez podanie 
petycyi umorzony wniosek znów znajdzie się na po­
rządku dziennym — a być może, że dozna przychyl­
niejszego przyjęcia. Cokolwiekbądź nastąpi —- nie 
możemy sprawy tój pozwolić zdusić — owszem po-

odpowiedź, datowana z dnia 21 b. m. i opatrzona 
podpisem prezesa rejencyi bydgoskiój p. Wegnerna. 
Odmowna ta odpowiedź nastąpiła z powodu nieprzystą- 
pienia naszego towarzystwa rolniczego do zcentrali­
zowanego pod przewodnictwem p. Kennemana z Klęki 
towarzystwa rolniczego niemieckiego.

Dla zrozumienia tój przyczyny objaśniam was, że 
towarzyetwo nasze było jedynóm towarzystwem ról- 
niczóm polskióm, które utrzymywało stosunek z 
władzami i pobierało od rządu siedmdziesiątpięć 
talarów rocznej subwencyi na rozmaite cele* rol­
nicze, jako to: premiowanie klaczy włościańskich 
i t. d. Z towarzystwami przecież rólniczemi nie- 
mieckiemi mimo to nie miało żadnego stósunku i ni­
gdy o to nie było nagabywane. Dopióro gdy przed 
dwoma laty niemieckie towarzystwa rólnicze, miano­
wicie noteckie, wschowskie i poznańskie za wpływem 
rządowym pod przewództwem p. Kennemana z Klęki 
scentralizowały się, zawezwano i nasze towarzystwo do 
połączenia się z rzeczonemi. Naturalnie, że towarzy- 
two nasze, mając już swe ognisko w centralnóm pol­
skióm towarzystwie, bez ujmy godności swej przystą­
pić do centralizacji niemieckiój nie mogło. Za to re- 
jeneya natychmiast cofnęła wypłaconą do owej chwili 
subwencyą a następnie obecnie i pozwolenia na targ 
rozpłodowy odmówiła. Fakt bardzo wymowny — ko­
mentarze doń wszelkie zbyteczne. Wszystko, nawet 
agronomia posługiwać ma do germanizowania nas, bo 
powiedziano, musicie zostać Niemcami. Cóż 
my na to? Oto — posłaliśmy ową odpowiedź kołu 
polskiemu, aby przy interpelacyi posła Wierzbiń­
skiego doszła do wiadomości Izby sejmowój. Niech­
że przynajmniej z Izby przejdzie do wiadomości wszy­
stkich i niech przybywa coraz więcój szczegółów, ja­
kiemi to sposobami i sposobikami Kulturkampf 
prowadzi się przeciw nam Polakom, którzy mimo tych 
i tym podobnych sposobików pozostaną tóm, czóm są 
i byli — zawsze pełni otuchy w lepszą przyszłość.

Lwów, 26 maja. 
(Dwudziestesiódme posiedzenie sejmowe.)

(T.) Na porządku dziennym projekt ustawy 
znoszącój prawo propinacyiweLwowie.

Sprawozdawca dr. Madejski.
Projekt cały zgodny w głównój rzeczy z projektem 

ustawy już uchwalonój, znoszącój propinacyą w całym 
kraju a obejmującój szczegółowe postanowienia co do 
opłat mających się uiszczać na korzyść gminy lwow- 
skiój od wyrobu, wyszynku i przywozu do Lwowa go­
rących napojów, został bez dyskusyi przez sejm u- 
chwalony.

Następnie referował dr. H o s z a r d imieniem ko­
misji administracyjnej o przedłożeniu wydziału krajo­
wego w przedmiocie organizacji zakładu dla o - 
błąkanych w Kulparkowie. Po odrzuceniu 
poprawki Kowalskiego przyjęła Izba cały projekt 
e n b 1 o c wraz z projektowanym etatem posad i płac. 
Etat uchwalony wchodzi dnia 1 stycznia 1876 w ży­
cie. Nadmienię przy tej sposobności, że do zakładu 
kuiparkowskiego zostali już obłąkani z głównego szpi­
talu lwowskiego przewiezieni.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiła Izba do 
rozpraw nad budżetem krajowym nar. 1876.

Sprawozdawca dr. Z y b 1 i k i e w i c z.
Baz dyskusyi przyjęto dział dochodów, które wy­

noszą 151,750 guld. 3
Także bez rozpraw przyjęto następujące rubryki

wydatków: sejm krajowy 126,066, wydział krajowy 
151,268; płace urzędników krajowych, sług, najem, re- 
muueraeye, koszta podróży, potrzeby kancelaryjne itd. 
w ogóle rubryka II., razem 192,210 guld. R u b r. 
III. koszta leczenia i ubogichj (sprawozdawca Kamiń­
ski) 190,000, więc o 80,000 guld. mniój niż w roku 
przeszłym. R u br. IV. i V. koszta szczepienia ospy 
i wydatki sanitarne 64,800 (w czóm jest zawarta także 
suma 7500 guld. na dalsze prowadzenie budowy w Kul­
parkowie). R u b r. VI. zasiłki dla zakładów dobro­
czynnych 13,400. R u b r. VII. zasiłki dla zakładów 
naukowych i wychowawczych 414,712 guld. W sumie 
tej zawarte są między innemi następujące subweneye: 
dla zakładu głuchoniemych we Lwowie 4000 (dotych­
czas 2000), ślepych 2000; szkoły gimnastyczne lwo­
wskie 1000, Tow. muzyczne we Lwowie 1800, aka­
demia umiejętności w Krakowie 10,000; różnym szko­
łom żeńskim w całym kraju 5300; teatrowi polskiemu 
w Krakowie, jak zwykle, 8000; lwowskiemu stała sub- 
weneya dawna 4200, a nadto na zasiłek teatru pol­
skiego i opery polskiój we Lwowie preliminuje wy­
dział krajowy 12,000, dyrekcja zaś teatru w petycyi 
swój prosi o 67,000. Komisya wnosi a Izba bez roz­
praw. przyjmuje następującą uchwałę: „Udziela się 
wydziałowi krajowemu 12,000 na subwencyą dla sceny 
i opery polskiej we Lwowie, jeżeli opera przynaj mniój 
przez cztery miesiące w roku będzie utrzymaną a w y- 
dział krajowy za stosowne uzna subwencyą 
powyższą, komu wypadnie udzielić.“ Komisya dla 
tego tak wniosła i sejm tak uchwalił, z powodu, że 
dyrekeye teatru we Lwowie ciągle się zmieniają, sub­
wencjonować więc dyrekcyi jako takiój nie można. 
Dla tego tóż oddano subwencyą wydziałowi krajowemu 
do dyspozycji.

Gdy przystąpiono do dalszych pozycji tój rubryki, 
a mianowicie do wydatków na Radę szkolną krajową, 
przyszło do zaciętój z partyą ruską walki. Jakoby w 
odpowiedzi na niefortunny wniosek Kamińskiego, za­
brał naczelnik partyi ruskiój pan Kowalski głos, 
aby z jak największą namiętnością — podobnie jak w 
wiedeńskiój Radzie państwa uderzyć na Radę szkolną, 
jedną z największych autonomicznych zdobyczy naszych.

F. K o w a 1 s k i e m u idzie o to, aby nasza Rada 
szkolna nie miała wyjątkowego a przez cesarza przy­
znanego stanowiska, przyznanego jak wiadomo w skutek 
zawartych swego czasu z deiegacyą polską układów; 
„,ę?,on’ jak ząda jego partya w myśl znanego wniosku 
Wildauera postawionego w Radzie państwa zrównania 
naszej Rady szkólnój krajowej z innemi podobnemi 
Radami w monarchii austryackiój. Kowalski ata­
kuje głównie naszą Radę dla tego, że jest polską i po- 
1OU1ZUJ HOR«

Sprawa jest tak ważną dla nas i rozprawa tak o- 
źywioną, że winienem o ile możności dokładnie prze­
bieg tej rozprawy tu streścić.
„ i Jnn W ai i8 x J081®“1 Przeciwny przyznaniu płacy 
po 1200 guldenów każdemu członkowi Rady szkólnój, 
bo nie mamy najmniejszego zaufania do waszej RaJ- 
dy szkolnej. J

Grocholski. P. Kowalski jest wyrazem tych, 
w-P?pieraj% W wiedeńskiój Radzie państwa wniosek 
Wildauera, gotujący nam klęskę. Daremne tych pa­
nów starania. Gdyby nawet Rada państwa poważyła 
się naruszyć to, co nam dał Naj. Pan, to tój uchwale 
N. Pan sankcyi nie udzieli.

Kowalski dziwi się proroctwu Grocholskiego, 
i uderza na znane memorandum wydziału krajowego 
wydane z powodu ataków w Radzie państw^ prfez 
Rusinów przeciw Radzie szkólnój podniesionym.

biosy: tutaj to nie należy!
7wnlaK°wai8^i-. Za wiele 8obie Rada smolna po­
zwala. Wydział krajowy utrzymuje, że Rada szkolna 
stoi na podstawie ustawy. Mówić coś podobnego zna­
czy opinią publiczną w błąd wprowadzać. W gimna 
zyum memieckićm było w r. 1873 uczniów 413 Tam 
garnęła się młodzież ruska i niemiecka. Okazała sie 
potrzeba utworzenia pięciu paralelek w roku następnym 
i kolegium profesorów udało się do Rady szkolnśi by ścisk w kłasaoh. Rada szŁlna wr^cz odmówifa 
choć gdy szło o paralelki w polskióm gimnazjum u- 
tworzono ich więcój niż potrzeba. Dl! polskieg“’ ei. 
mnazyum me szczędziła Rada szkolna kosztów! S §

1Z r Z 4 d 0 w y: P- kowalski twierdzi 
że rada szkólna me jest władzą rządowa. Myli 
mówca, ona stoi pod bezpośrednim kierownictwem c 
k. namiestnika i on jest za nią odpowiedzialnym “ k 
ministerstwu. Zarzut dalej, że rada szk. nieZzgle- 
dma narodowości jest nieuzasadniony. Rada szkólna 
przestrzega c.śle ustaw. Zarzuty są dla tego podnie­
sione, ze rada szk. nie dozwala szerzeniu sie szkodli 
wych tendencjiI (Oklaski! Ze strony ruskióf: Oho?!)'

Dunajewski w dłuższóm przemówieniu od­
piera zarzuty Kowalskiego, dziwi się, dla czego wtedy 
me wystąpił, gdy była mowa o dotowaniu rady 8zk 
a kiedy; obecnym był dziś chory prezes rady s/kólnói 
krajowój. Ja, gdybym był przeciwnikiem rady si?

S kwarc zyński odpiera daty przez Kowalskiego 
przytoczone, wykazując, że1 są zupełnie fał?zyZe §

, ,,C hrzan°w8ki dzielnie udowadniał, że rada 
szkólna na prawnym stoi gruncie.

Grocholski wyraża ponownie ufność swoia do 
Najj..pana, który me cofnie, co dał krajowi, jakkolwiek 
tego p. Kowalski sobie życzy.

S a węzy ński. protestuje przeciw twierdzeniu 
Kowalskiego co do gimaazyum niemieckiego.

K o w a 1 s k i ponownie zabrawszy głos polemizuje 
z komisarzem rządowym, podnosi, że galicyjska rada 
szkólna krajowa jest unikatem w całój monarchii au- 
stryaCKiej, bo ma nierównie większe prawa i atrybucye 
a ostatni ustęp przemówienia komisarza rządowego o
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tendencyach szkodliwych, nazywa czczym frazesem. 
(Oho! oho!)

Komisarz rządowy. Poseł Kowalski użył 
tu wyrażenia co najmniój niestosownego. Ja nie mówię 
frazesami, ja mówię bowiem w imieniu rządu!

Gniewosz konstatuje, że panowie ruscy tak tu 
jak w Wiedniu tylko fałszami wojuję.

Madejski przemawia, aby uchwaleniem kwe- 
styonowanój pozycyi dać radzie szkolnej wotum zau­
fania.

Ks. Z a k 1 i ń s k i czuje się dotknięty słowami ko­
misarza rzędowego o owych szkodliwych tendencyach, 
bo Rusiui ea zawsze najlojalniejsi.

Gałkowski, włościanin ruski, nie wie o co 
chodzi bo mówi coś o gruntach i sprawiedliwym ich 
rozdziale. Mareziłsk wzywa go do porzędku.

Mówili jeszcze Czerkawski i Pietruski, 
ten ostatni w imieniu wydziału krajowego broni rady 
szkólnój i memoryału wydziału krajowego w tój spra­
wie wydanego.

W końcu zabiera głos sprawozdawca Z y b 1 i k i e- 
w i c z i z właściwę sobie siłę broni budżetu uderza­
jąc na Kowalskiego. Między innemi powiada: W 
r." 1874 gdyśmy budżet na rok bieżący uchwalali, wo­
łał p. Kowalski tak samo „precz z Radę szkolną.“ 
Teraz spodziewaliśmy się, że poprze swoje wołania fa­
ktami jakiemiś. Tymczasem nie podał żadnego (Ko­
walski: a gimnazyum niemieckie). P. Kowalski je­
dnak w naiwności swój otwarcie powiedział, że „zawsze 
będzie występował przeciw Radzie szkolnej krajowćj.“ 
Na to panowie, nie ma żadnej rady, to właśnie argu­
ment przeciw samemu p. Kowalskiemu (brawo.) Tak 
jest, p. Kowalski i jego przyjaciele polityczni będę za­
wsze przeciw Radzie szkólnój, bo nigdy taka Rada 
szkolna krajowa stworzyć się u nas nie może, w któ- 
rójby zasiadali sami jrzyjaciele polityczni p. Kowal­
skiego (śmiech, brawo.) Przecież Rada szkolna składa 
się z 12 członków, a jestże tylu przyjaciół politycznych

nie wie, co ks. Kulczycki umie, ale powiedział to tylko, 
co z mowy ks. K. mógł wnosić.

Marszałek wyjaśnia, że p. Zyblikiewicz 
chciał wcale obrazić ks. Kulczyckiego, ale tylko wy­
raził swoje zapatrywanie.

Ks. Kulczycki (ta raza po polsku) A on mi 
to samo znowu powiedział. (Śmiech. Ks. Kulczycki 
wychodzi z sali i w bufecie radzi się księdza 3., co 
ma z Zyblikiewiczem zrobić.)

Pozycye rubryki VIII „utrzymanie pomników hi­
storycznych“ itd. przyjęto bez rozpraw w sumie 6750, 
jak i rubrykę IX, kwaterunkowe żandarmeryb

Dłuższę dyskusyą wywołała rubryka X. Drogi 
krajowe. Pomimo poprawek przez posła E. Wołań- 
skiego stawianych utrzymała się ta rubryka według 
wniosków komisyi zgodnych z preliminarzem wy­
działu krajowego w sumie 886,334 guldenów.

O godzinie 9 wieczór zamknął mas szalek posie­
dzenie.

NIEMCY.

me s

w Berlin, 30 maja. Izba deputowanych załat­
wiwszy kilka pomniejszych projektów na wczorajszem 
posiedzeniu, przeszła do obrad nad ordynacyą drożną 
dla W. Ks. Poznańskiego. Pierwszym z mówców był 
deputowany Hundt von Hafften, który w te pryftiówił 
słowa:

Mojćm przekonaniem kwestya drożna nie będzie 
u nas prędzej polepszoną, dopóki nie zostanie prze­
kazaną ministerstwu rolnictwa — niepodobna jest bo­
wiem rzeczą, aby jedna siła wystarczała równocześnie 
dla dróg wiejskich i kolei —- przedłożony projekt u- 
ważam za prawo wywołane koniecznością dla

Deput. Magdziński z radością wita projekt 
jako prowizorium aż do zaprowadzenia ogólnśj ordy- 
nacyi drożnój i stara się uzupełnieniem statystycznych 
danych przytoczonych przez deput. Witta udowadniać, 
jak uciążłiwóm są dla chłopów ciężary drożne, do któ­
rych wedle różnych dawnych praw polskich uznanych 
przez Prusy przy okupacyi Poznańskiego, nie byli o- 
bowiązani. (Tu mówca rozpoczyna czytać jedno z 
tych praw w polskim języku, na co liczne odzywają 
się głosy o tekst niemiecki.) Słyszałem tu już czę­
sto cytaty francuzkie i łacińskie i sądzę, że język pol­
ski jest również uprawnionym. — (Marszałek Bennig­
sen prosi mówcę o odczytanie prawa w niemieckim ję­
zyku, aby wszyscy zrozumieć je mogli.) Przetłuma­
czę je, panowie z W. X. Poznańskiego rozumieją pra­
wie wszyscy po polsku z wyjątkiem pana Hundt von 
Hafften. Na sejmie prowincyonalnym poznańskim gło­
sowali wszyscy polscy deputowani za uwolnieniem 
chłopów od ciężarów, co jest dowodem solidarności poł- 
skiój ludności. (Deput. Hundt von HafPen: Nie czy­
taj pan!) Mówca oświadcza, że porobił sobie notatki, 
aby nie utracić wątku. Gdyby deput. Hundt von 
Hafften miał mówić w obcym mu języku, trudniójby 
mu to przychodziło. Przepisy wyrażone w §§ 2 i 3 nie 
zdają się mówcy dostatecznemi do usunięcia istnieją­
cych" niedostatków, pomimo tego głosować będzie za 
projektem.

Deput. Nolte: Stosunki w prowincji Poznań- 
skiój co do ciężarów drożnych ciążących na chłopach 
tak są okropnemi, iż nie pojmuję jak deputowany z Po­
znańskiego może życzyć sobie utrzymania nadal tych 
stosunków, chociaż przez krótki czas tylko. Wedle 
prawa krajowego państwo musi się starać o utrzyma­
nie żwirówek, przyczem okoliczni mieszkańcy ponosić 
muszą ciężary ręczne i sprzężajne. Najwyższy trybu­
nał zawyrokował, że ciężary te przypadają tylko chłoprowin-

eyi poznańskiej, która nie mogłaby brać udziału w no- § pOm, tak iż obecnie chłopi muszą pozostawić własną 
wśj ordynaeyi drożnój — przypuściwszy, że takowa i gwa praCg i dawać swych ludzi i zaprzęgi do budowy

urlopów. Ministrowie Lasser, Glaser 
poczną dnia 1 czerwca urlopy.

F R A N G Y A.

Streni^t X^iz 
»'»i8 
jkioy»

IPatryi, 28 maja. Dzięki zabiegom QaiB, f" 
wybrała Izba pięciu członków mniejszości d0 1 
trzydziestu a mianowicie deputowanych prawic?1’śv 
Delsol, Adnet, Sugny, Lacaze i Léon. Wszysc( ! < 
brani prócz deputowanego Sugny nie przyjgj; ;* 
Nowa komisya trzydziestu odbyła w dniu wczoraj ” fb,!'d 
pierwsze posiedzenie i ukonstytuowała się w ten !! ^dlo' 
sób, że na przewodniczącego wybrała p. £ *
(Wallonistę), a na wiceprzewodniczących pp, 
laye i Leroyer, członków lewicy. PrzewodniCzacyT,recl 
misyi zagaił posiedzenie wczorajsze przemową, ¿7 ¡Ao’" 
rój oświadczył, iż komisya powinna dołożyć Wszei£ pj8 
staranis, aby ułatwić zawsze trudne przejście od 
formy rządu do drugiej. Komisya postanowił» ¿ ‘st 
się codziennie z wyjątkiem czwartku. 1 j/gyd

Do przesilenia ministeryalnego z powodu giOSo 
nia wedle list, prawdopodobnie nie przyjdzie, fi?',kl 
rząd jak prawica postanowiły w ostatnim czasie 
robić z sprawy téj kwestyi. gabinetowej, a ko®? i®1', 
trzydziestu postanowiła porobić wszelkie ustępstwa .i"*? 
tylko uniknąć przesilenia i przywrócić na nowo’? ??? 
kszość z 25 lutego. poZ9i

Bien Publie donosi o licznych awansach ». r *1 
szych oficerów kawaleryi. Odnośne dekreta przsd£ j’ 
no już prezydentowi do podpisu. '

Królowa Izabela pozostaje nadal w Paryż» j „ I 
stósowala dłuższy list do syna, w którym zobowie,, porato'

A »TT* , ... . . Ifl CO !się słuchać rad jego rządu i nie stawiać mu
przeszkód, 
panii.
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Marfori opuścił Paryż udając się do HÍF-

Łwy 
,» diii 
,1873 iANGLIA.

p. Kowalskiego, kwalifikujących się do Rady szkólnój? 
(Brawo, śmiech.) Dla czego Rada szkolna krajowa 
wam niedogodna, my wiemy, i wy także dobrze wie- 
cie. (Brawo.)

Sejm ogromną większością przyjmuje pozycyą 
7,200 guld. na honorarya dla członków Rady szkolnej 
a nadto na wniosek Skrzyńskiego, uchwala co nastę­
puje: „Sejm wyraża przekonanie, iż Rada szkólna
krajowa odpowiada potrzebom kraju i że pożyteczną 
dla oświaty i wychowania publicznego rozwija dzia­
łalność.“

P. Kowalski a za nim cała partya ruska wy­
chodzą z sali skoro wniosek ten poddano pod głosy.

Po wyjściu Ruskich jednogłośnie sejm po­
wyższą powziął uchwałę.

O godzinie 4 zamknął marszałek posiedzenie za­
powiadając następne na godzinę 6 wieczór.

Na posiedzeniu wieczornóm wystąpili w imieniu 
paftyi ruskiój przeciw budżetowi księża K u 1 c z y c k i 
i Z a k 1 i ń s k i.

W skutek znanego wniosku dra Rydzowskiego, 
wstawia komisya w budżet 5,000 guld. na odpowiednie 
umieszczenie szkoły sztuk pięknych w Krakowie.

Ks. Kulczycki: A to na co? Co nam do 
jakichś sztuk pięknych? Zmiłujcie się panowie, jakżeż 
ja przed wyborcami moimi stanę, jak ja się usprawie­
dliwię, czyż godzi się wtedy kiedy nie ma za co plota 
sprawić około chaty, kiedy nie ma za co chleba kupić, 
dawać tysiące na jakieś tam sztuki? I w tym tonie,

przyszła;,y do skutku jeszcze w tćj kadencyi — bo nie ■ ¿wirówek, z których nie oni ale 
ina dotąd ordynacji powiatowój, którą w. tej kadencyi j ziemscy największe ciągną korzyści.

matoła.,X m,ann Pnwi(itv nrowinrwi nnznan- i przedłożony projekt, mającyna pewno załatwić miano. Powiaty prowiucyi poznan 
skiój pobudowały swe koleje i żwirówki z własnych
funduszów, skutkiem czego znacznie się zadłużyły, tak 
że 26 powiatów prowincji ma 13 milionów m *r. dłu­
gów i dalsza ich działalność ma/ się ku końcowi. Ze 
zaś chętnie przyjęły te ciężary na siebie i ekonomicznie 
zdziałały więcój aniżeli wszystkie inne prowincje'(oho!) 
dla tego mają gorzój być postawione od innych pro-
wincyi? Są to fakta nie dające się niczćm zaprzeczyć!

głosem płaczliwym zawodzi ks. Kulczycki i protestuje |
przeciw takiemu marnowaniu pieniędzy na jakieś sztuki i 
o których on nic nie wie i żąda aby na i tym wnio- | 
skiem przejść do porządku dziennego.

Dr. Majer poważnie, Chrzanowski gorąco 
i nie bez sarkazmu odpowiadają Kulczyckiemu.

Ks. Zakliński upewnia wśród wesołości, że on 
się zna na sztukach pięknych, mimo to musi popierać 
swego przyjaciela Kulczyckiego, bo nie ma pieniędzy 
na takie zbytki, biadając na dodatki do podatków, na 
potrzeby krajowe, które dodatki zjedzą nas jak owe 
myszy, które zjadły króla Popiela.

Dzielnie odpowiedział oponentom sprawozdawca 
Zyblikiewicz: „Ostatni mówca obawia się, aby 
nas myszy nie zjadły. Zapomniał szan. mówca, że tu 
w tćj Izbie ja sam powiedziałem, że dość nam tych 
dodatków do podatków, że dalój w żaden sposób 'po­
datków nakładać nie możemy i nie powinniśmy. — 
Sprzeciwiając się tak gorliwie dodatkom do podatków 
nie zwrócił szan. mówca uwagi na to, że zostajemy 
w tych samych granicach, jakie mamy dzisiaj i że my­
szy nas zjeść nie mogą. Więc argumenta szan. mó­
wcy zdaje się „tak sobie tylko“ postawione były. Nie 
dla tego sprzeciwia się szan. poseł Kulczycki, jakoby 
był antagonistą i przeciwnikiem sztuk pięknych i nauk, 
ale tylko lęka się, że nie będzie mógł przed swymi 
wyborcami tego wydatku usprawiedliwić. — Z mojój 
strony jednak zapewnić go muszę, że tóm właśnie za­
patrywaniem na sprawy ekonomiczne i krajowe, jakie 
nam tu wyłuszczył, nie zadowolili swoich wyborców 
(wesołość.) Ja jednak szan. posłowi Kulczyckiemu 
dopomogę do usprawiedliwienia się w obec wyborców.

My nowego dodatku nie żądamy, my żądamy tylko 
potwierdzenia tego, cośmy w roku zeszłym uchwalili.

My tój szkoły sami nie zakła iamy, ta szkoła 
istnieje lat 60 a założyła ją Rzeczpospolita kraifowska, 
mająca tylko 150,000 rnieszk. a założyła go funduszem 
daleko większym, aniżeli my dzi iaj, jako kraj 6-milio- 
nowy udzielić możemy. My tylko funduszami bardzo 
małemi wspieramy ten zakład, tego wymaga nasz obo-

w obec sejmu, w obec reprezeutacyiwiązek. Ja więc „ . _
tak wielkiego kraju nie odważyłbym się nigdy posta' 
wić wniosku takiego, jaki ks. Kulczycki postawił.

Szanowi poprzedni mówcy nie wiedzą, czy nie 
chcą wiedzieć, że sztuka polska się rozwija; dla prze­
konania ich więc o tóm, proszę, aby raczyli kiedykol­
wiek zajść tylko do sali domu narodowego i przypa­
trzyli się arcydziełom.

Z mojój strony powiem tylko, że wszystkie inne 
narody przed sztuką polską uchylają głowę. .

Szkołę sztuk pięknych w Krakowie wziął najja­
śniejszy pan w r. 1873 na siebie. Skarb państwa, rząd 
wziął cały ciężar utrzymania na siebie; a od nas ctegoż 
żądają? Oto małego tylko przyczynienia się.

To, panowie, nie sprawa gminy miasta Krakowa, 
bo to sprawa po za granice kraju sięgająca; to honor 
narodu i poczucie obowiązku obywatelskiego wzywa 
nas do tego wydatku, do czego my się małą kwotą 
przyczyniamy. Sądzę więc, że teraz po mojćm wyja­
śnieniu ks. Kulczycki będzie miał czóm zasłonić się 
przed swymi wyborcami, i że teraz niezawodnie do 
wniosku komisyi przystąpi.

Ks. Kulczycki (co do sprostowania zarzutu) 
prosi marszałka, aby upomniał sprawozdawcę, aby na 
przyszłość tak się o posłach nie wyrażał jak np. w tćj 
mowie, gdzie powiedział „Szanowny poprzednik nie 
w i e“ itd bo nie wie co ja wiem.

P. Zyblikiewicz oświadcza,

więksi właściciele 
Z radością przeto 

tymczasowo zastą-

Prowincya poznańska zrobiła pod względem budowy 
żwirówek cztery razy tyle, co prowincye nadreńskie, i ! 
ma wedle dotacyjnego prawa cztery razy gorzej być j 
postawioną od nich, jeżeli prawo dotacyjne w ogóle ; 
przyjdzie do skutku, o czóm wątpię, bo jeżeli padnie i 
książę, czyli ordynaćya prowiacyonalna, padnie z nim ! 
i płaszcz. (Wesołość) Pr»wo to jest jednem z naj- i 
dziwniejszych, jakie kiedykolwiek widziałem. (Wesołość.) : 
Skoro gmina nie może już sama dać sobie rady, po- i 
wiat ma być obowiązanym pójść jój w pomoc a radzca ; 
ziemiański z komisyą, złożoną z reprezentantów powiatu, i 
ma postarać się o zebranie potrzebnych funduszów. 
Jak przecież różnie postępują sobie radzey ziemiańscy < 
dowodzi tego różnica, jaka zachodzi w odłużeniu . 
poszczególnych powiatów. Proszę w końcu rząd, aby i 
dał nam ordynacyą drożną, jaką posiada prowmcya { 
Hanower, a z funduszów przeznaczonych na przepro- i 
wadzenie ordynacji powiatowej w prowincyi t pojmać- j 
skiój przeznaczył pewną kwotę na wspomaganie tych -j 
komun, które okażą gotowość energicznej budowy dróg, i 
Tym tylko sposobem podnieść będzie możua produk- | 
cyą tak zaniedbanćj prowincyi, jak poznańska.

Deput. Witt (z Bogdanowa): Jak wiadomo pro- j 
wineya poznańska nie posiada ordynaeyi drożnćj a po- i 
jedyńcze tylko powiaty uregulowały pomiędzy sobą j 
budowę dróg. W skutek uchwały najwyższego try- j
bunału ciężary ręczne i sprzężajne przy budowie dróg 
i żwirówek ponosić musi tylko stan chłopski a miasta 
jak i więksi właściciele ziemscy są od nich zupełnie 
wolni. Że zaś wielkie majątki ziemskie bardzo są 
obszerne, chłopi o kilka mil chodzić muszą do robót 
dróg, któremi nigdy nie jeżdżą. Jak uciążliwemi są , 
te ciężary drożne okazuje się najlepiój ztąd, że w ob- i 
wodzie rejencyjnym poznańskim wynosiły w ostatnich : 
10 latach wyrażone w wartości pieniężnój rocznie 73,578 - 
tal. Sejm prowincjonalny chciał wszystkie drogi zro- i 
bić drogami powiatowemi i ciężary rozdzielić na po- j
wiaty, ale miejscy członkowie sejmu oparli się temu.
Proponowana przez rząd droga pośrednia aż da wy­
dania ordynaeyi diożnój, jest słuszna. Projekt rządo­
wy jest krótkim i bardzo prostym, skutkiem czego za­
leca się do obrad w plenum. Z różnych stron wyra­
żono obawę, że prawo to ma znirść obowiązek rządu 
do pewnych opłat na budowę dróg, dla tego życzyćby 
należało, aby rząd dał w tój mierze objaśnienie.

Deput. Tempelhoff (z Dąbrówki) przyznaje, 
że w poszczególnych powiatach budowa dróg jest bar­
dzo uciążliwą dla chłopów, ale przyczynę tego upatruje 
nia w wielkości ciężarów drożnych, lecz w tern, że
niektórzy radzey ziemiańscy chcąc się wsławić dobremi 
drogami w swych powiatach, nadużywają pracy chło­
pów. Mówca uważa nadane chłopom prawo własności 
gruntów, które obecnie posiadają, za dostateczny ekwi­
walent za pozostałe im ciężary drożne. Gdyby cho­
dziło o interes publiczny jak powiadają motywa, ciężary 
powinnyby stosownie do propozycyi sejmu prowincjo­
nalnego rozdzielonemi być pomiędzy powiaty. Mówca 
wnosi w końcu, aby cały projekt przekazać ko uisyi, 
złożonój z 14 członków.

Minister handlu: Obawa, jakoby przedło­
żone prawo obowiązki fiskusu zwalało na innych, nie 
jest uzasadnioną. R-ąd dla tego tylko wstrzymywał 
się z przedłożeniem specjalnego prawa stosownie do 
kilkakrotnie wyrażonych życzeń tej wysokiej Izby, bo 
nie chciał uprzedzać ogólnój ordynaeyi drożaój. Skoro 
zasada jój powołująca w pierwszym rzędzie gminy, w 
komiśyi do ordynaeyi dróżuój przyjętą została jedno­
głośnie i znalazła również uznanie Izby, prawo to spe- 
cyalne etanęłoby w sprzeczności z zasadą ogólnój 
ordynaeyi i przeciążyłoby powiaty. Żs wedle § 16 
ciężary pewnych, ważnych dróg mogą być.przeniesione 
na powiat, to nie sprzeciwia się tój zasadzie, bo w tym 
względzie wyrokuje powiat. Skoro zasady ogólnój or­
dynaeyi drożnój przyjęte zostały przez komisyą, zby­
teczną jest specjalne prawo osobnój przekazywać ko­
misyi. Odważnie przystąpcie panowie do uwolnienia 
od uciążliwych ciężarów stanu nie należącego do naj­
lepiej sytuowanych. Rząd gotów jest podzielić z wami 
sławę tego kroku.

Na powyższych słowach ministra zakończono jene- 
ralną dyskusyą i przystąpiono zaraz do specjalnej.

§ 1 brzmi: Dla tej części W. Ks. Poznańskiego 
w którćj w brasu przepisów prowincjonalnego prawa 
§§ 13 i 14 tytuł 15 część II. ogólnego prawa kra,o- 
wego (Landrecht) są obowiązujące, w miejsce osta­
tnich, aż do wydania ogólnój ustawy drożnój wstępują

pić ogól 5ą ordynacyą drożną,
Po tój przemowie przyjęto § 1. Następne §[ 

poddano razem dyskusji. Paragrafy te brzmią:
§ 2. Do wykonywania robót ręcznych i sprzężaj- 

nych celem utrzymania i poprawy dróg i traktów dróg 
tych dotykające miejskie i wiejskie gminy, względnie 
zaś samodzielne obwody dóbr są obowiązane. Obowią­
zek ten przecie ogranicza się na utrzymaniu wewnątrz 
obwodu gminy, względnie zaś obwodu dóbr położonój 
części dróg i traktów.

§ 3. Obowiązanym wykonywać te roboty ręczne 
i sprzężajne jest dozwolonem zamiast dostaw w natu­
rze zapłacić odpowiednią sumę pieniężną. — Wartość 
dnia ręcznego i sprężajnego ustanawia corocznie rejsn- 
cya obwodowa każdego dotyczącego powiatu, po wysłu­
chaniu rsprezentacyi tegoż.

§ 4. W razie gdy dostawa robót ręcznych i sprzę- 
żajnych w pojedyńczyeh przypadkach przechodzi siły 
do tego obowiązanych, powiat obowiązany jest tymże 
dostarczyć pomocy. O warunkach, pod którómi taka 
pomoc powiatowa nastąpić ma, jako tćż o sposobie wy­
konania i wysokości tejże w ustawie, którą rejeneya 
obwodowa po wysłuchaniu reprezentacyi powiatowój 
wyda, ogólne pizepisy się ustanowią. Wykonanie w 
pojedyńczym przypadku nastąpi na mocy tój ustawy 
przez komisyą składającą się z landrata jako przewo­
dniczącego i czterech z reprezentacyi powiatowój z licz­
by należących do powiatu, większością głosów wybrać 
się mających członków, a przeciwko uchwałom którój 
nie ma apelacji.

Wszystkie powyższe paragrafy przyjęto prawie bez 
dyskusyi bez żadnój zmiany oraz końcowy § 5 tćj tre­
ści : Prawo powyższe jest obowiązujące z dniem 1 sty­
cznia 1876. — Wykonanie tegoż poleca się ministrowi 

t handlu, przemysłu i robót publicznych.
Przy końcowym § 5 oświadczył deput. Kantak 

j iż postawi wniosek, aby termin wprowadzenia prawa w 
’ życie ustanowiono nie na 1 stycznia 1876, ale już na 
’ 1 października r. b. Nad wnioskiem tym obradować 
j będzie Izba w dniu jutrzejszym przy trzecióm czytaniu 
i projektu.

Izba panów obradowała w dniu wczorajszym nad 
dalszemi paragrafami ordynaeyi pruwincyonalnój i do­
szła aż do § 64.

Biskup monasterski dr. Brinkmanu otrzymał od 
naczelnego prezesa zapozew do złożenia biskupiego u- 
rzędu, że zaś takowemu nie uczynił zadość, naczelny 
prezes postawi niebawem wniosek do trybunału dla 
spraw kościelnych w Berlinie o wytoczenie dr. Brink- 
manowi procesu celem złożenia go z biskupićj stolicy. 
Go do ks. biskupa Forstera przebywającego w Johan- 
nisbergu donoszą obecnie berlińskie dzienniki, że do­
tąd nie było żadnych rokowań pomiędzy Berlinem a 
Wiedniem w tym względzie. Rząd bowiem pruski z 
tój wychodzi zasady, że biskup wybrany przez pruską 
kapitułę i mający urzędową swą siedzibę w Prusach, 
złożony w Prusach z biskupiego urzędu traci e o i p s o 
kwalifikacją biskupa i dla niepruskiój części dyecezyi. 
Z tego powodu nie uważał rząd pruski potrzeby tra­
ktowania z austryaokim rządem. Inna rzecz natural- 

piszą berlińskie dzienniki — czy rząd austry-
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Londyn, 27 maja. Dwadzieścia tysięcy ® "T“, 

szkańców Bombaju urodzonych Hindusów podało Jo nr 
Izby niższój petycją, w którój wypowiadają życzą retens 
aby Indye były zastąpione w parlamencie angielsk 
przez własnych posłów, przyczem wskazują na Pti 
cyą i Portugaiią, której indyjskie kolonie wysyłają »rzi 
ciał prawodawczych Francji i Portugalii własnyehi d«yl 
prezentantów. W motywach owej petycyi .powiedz'» - 
między innemi, że parlament bardzo często znajui,-’ L 
się w położeniu dyskutowania nad politycznemu fia> J^ie, 
sowemi sprawami Indy i, corocznie rozprawia nad ba ¡budził 
żetem indyjskim, słuszuótn przeto jest a nawet kon "* 
cznóm by Indye były w tóm ciele zastąpione przez| 
wną ilość mężów obznajmionych dokładnie z sprawa 
indyskiemi. Przy obecnym systemie mężowie cidost da te 
się do izby ślepym wypadkiem lub tóż z innych i!sli8 
wodów, jak to między innemi ma miejsce z wybrao 
w Londynie mr. Fawcettem, lub wybranym w Szko ¡Jyi ? 
sir Jerzym Campbellem. Petenci domagają się przi n 
by reprezentantów Iudyi, którymi być mogą Anglie 
lub tubylcy wybierali tubylcy; reprezentantów .‘i R 
byó 16: po czterech z Bombay, Madras i Kalku ¡T8 
dwóch z północno-zachodnich prowincyi i dwócl iwas 
Pendszab. Hrce

więcój jest jak prawdo P n:Zdaniem Ag. Havas
dobnóm, że obecny parlament nie weźmie bynajr ’radzi;
pod rozwagę rzeczonój | etycyi. Poruszone w niej kŁ Ob 
stye niezwykłej są wagi i dotyczą nie tylkoAwAyi,, 
wszystkich angielskich kolonii, które tego saiwgii 
siebie domagałyby się prawa tj. żądałyby by 
prezentowane nie tylko w izbie niższój, lecz w ii 
parów. A z chwilą — mówi Ag. H a v a s a - fd ioszt 
którój parlament angielski nadałby j. rawa wyboi 
wszystkim większym koloniom angielskim po et 
rozproszonym świecie, z chwilą tą zmieniłby się 
zem charakter państwa W. Brytanii i zamieniłby » Wy. - 
związek państwowy, w którym jużby więcej nie p 
ważały interesu kraju macierzystego. Tym sposo 
zmieniłaby się zarazem rola Anglii nie tylko w I 
pie, lecz w całym świecie, a obecny gabinet su 
siada mandatu, ani ośmieliłby się torować drogę 
gwałtownym przewrotom. W obec owych przyj»® 
stosunków, jakie łączą angielskie i francuzkie kot» 
dowe można przyjąć na pewno, że komentarz po’jtóry 
szy oficjalnego organu paryzkiego odpowiada zaoM8 oi 
waniom decydujących kół angielskich.

SERBIA.

nie
acki podzieli w tój mierze zdanie pruskiego gabmetu. 

Wedle Germanii opuścił k«. biskup Jani­
szewski Berlin i nie wiadamo dokąd się udał.

Cała prasa berlińska okazuje królewskiój parze
szwedzkiej, bawiącój w murach Berlina od dni kilku,

że rzeczywiście ‘ następne przepisy w życie.
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in: ta 15Íip Białogród, 25 maja. Koresponk'
A u g s b. A 11 g. Z t g. pospiesza z uoniesieme®! AJ 
wedle zasięgniętych przez niego informacji, m,8ił - *’ 
lego prezesa gabinetu serbskiego Marinowicza 11 'Edoj 
tersburga udała się wybornie. P. Marinowic2^®jA 
polecone pouczyć gabinet peterslurgski o obecny^ 
rzystnym stanie rzeczy w Serbii, zapewnić 15517 
skiego o gorących dlań afektach księcia serba 1 1 iiff 
zasiągnąć języka, jakby tóż została przyj^ P10^ 
co do połączenia ściślejszemi węzłami księcia / P 
z jedną z księżniczek rosyjskich. Korespoąd611 
wyższego dziennika1 mniema, że p,

a
« filMarinawic2 ! !kano 

czy ip !bremi powrócił wiadomościami, i że kto wie,
tronie serbskim nie zasiędzie w krótkim cza910" 
z synowie carskich. fc i

Spór co do prawa bicia własnej monety mm 
już zupełnia załatwiony. Obecny w. wezyr tó» id 

że Serbia ma prawo bicia monety ' ¡, .
skutkiem tegO;Pr;sza uzual, 

siem panującego
ma prawo 

księcia i cofnął
jak najżywszą sympatyą i poilaje obszerne opisy odby- wygotowany przez byłego wezyra. Dotąd wj
wanych przy tój okoliczności przeglądów wojsk 
dów i przedstawień teatralnych! Opisy te na

obia-
jedną

nety srebrnój za sześć milionów franków.
«zimie
•lilii.

zawsze układane modłę, nie zawierają nic ciekawego. 
Po jutrze ‘ opuszcza już król Oskar II wraz z żoną 
stolicę Niemiec. Ks. Bismarćka, który miał zjechać do 
stolicy na powitanie koronowanych ggści, nie ma do­
tąd w Berlinie. / !

OŚWIATA LUDO W A.

Ns Oświatę ludową otrzymaliśmy zs s 
marek dwadzieścia jsden.

fzte
karbonki«àp'l'iB 
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AUSTRYA I WĘGRY.

££ Wiedeń, 29 maja. Pogłoskom o dymisji 
ministra wojny Kollera nie ma końca. Być może, że 
doniesienie urzędoAÓj Wiener Abendpost, iż 
minister wojny Koller powrócił z urlopu i objął swoje 
urzędowanie, będzie lekarstwem na tego rodzrju pogło­
ski,"których źródłem mają byó, wedle PesterLloyd, 
„pewni spadli z etatu liweranci“.

Na cdbytój w zeszłą środę radzie ministeryalnój 
rozpoczął rząd węgierski wstępne do przyszłego sej­
mu prace i załatwił kilka ważnych spraw dotyczą­
cych administracji. Główny interes z tamtćj strony 
Litawy skupia się w ruchu wyborczym, jaki rozpoczął 
się już we wszystkich zakątkach kraju. Wyborcy śród­
mieścia w Peszcie zgodzili się jednogłośnie na_ kandy­
daturę Franciszka Dętka. Sejm węgierski zbiera się 
na nową kadencyą sejmową d. 28 września w Peszcie,

Dla ministrów przedlitawakich rozpoczyna się era

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I
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POTOCZNE*

Poznali, 31 maja,
— * Doroczna procesya w

około tutejszego rynku odbyia aip w aniu Ai'Cł’I)l!l'‘t9.r;
Słym zwyozajem z tą tylko różuieą, że miasto " jjj# 'J»ie 
seiebrowal podczas uroczystości ks. kan. 0r*® fnj-ia*e ’. , 
brały się jak zwykle bardzo liczne tłumy «notoj111!, - l<
st&ro-miejski rynek. Uroczystość'cała odbył» 9'“.¿donic91’ 
strój poważny, podniosły przerywał tylko raz P° rzebił»i 
żandarmów i licznych polieyantów konnyoD ł k0 
kłusem pośród rozkięczonego ludu. Drażniło jeno6 wj
najzupełniej nia potrzebne, owszóm przyczyn' trw*‘' W
wo do zamieszania, które na szczęseie zbyt in &ti
poobiedniej tóż procesyi zachowania się P° 2v]jonyfflli,i ¡t) 
to samo ją przekonać było powinno, że mszn '¡B^ a ” j ,80 
obowiązek bez drażnienia kogobądż. Goi P ffl»9* 
oburzeniem zauważaliśmy, że przypatrywał» V pys»a ..

' z miną-wyzywa ¡a r»1'?

-- » 
ig»b !•? i

go,

wiarców a przypatrywała się a “*lu? _r.eKon»u‘" n!oi| 
zamiast należnego uszanowania dla innego p keZoiyślBoi | 
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kulturkampfu, którzy, uważając się za przodowni-

il°Ljlizacyi, ni© jćj pierwszych przykazów: posza- 
„ia cudzych przekonań i uczuć. Była to czysta 
MCV», na którą nisza publiczność odpowiedziała, jak na-

11 -)Og»rdlł"
»Zwracamy uwagę czytelników naszyoh na spra­

ne komisyi konkursowej z próby narzędzi rólniczych 
Lśni, które podajemy pod rubryką: Handel, Przemyśli

^’»’pana Napoleona Mańkowskiego z Hudek za od- 
)l! :9 świadectwa w sprawie ekskotnunikacyi ks. Kicka, osa- 

j 29 bm. sąd szamotulski w więzieniu w Szamotułach. 
, » Wedle obwieszczenia ministra handlu, ¡rzemiosł
, i publicznych utworzoną zostanie na, mocy prawa o 

h handlowych z d. 24 lutego 1870 r. w mieście Bydgoszczy 
!!-imdlowa- Izba ta składać się będzie z 9 członków, 
sp + Dnia 28 bm. umarł w Bydgoszezy mają« lat 108 
b Tjany leśniczy Iwan Feodorowicz Casparów. Zmar- 
’.dfiuszy 'dnia 16 kwietnia 1767 w Tsganrogu z ojoa 
?■ »reckiego i matki Rosyanki, pracował przez czas dłuższy 
’liczeniu nauk szkólnycb w szłużbie cywilnej rosyjskićj a 

wstąpił jako ochotnik do pułku dońskich ' ' '

Wschód słońca o godzinie 3 minut 46, zachód o godzinie j 
8 minut 10.

Dnia 1 ezerwoa 1794 poselstwa zagraniczne uznają radę ■ 
najwyższą. — 1809 uoieezka Austryaków z Warszawy.

bdip - • kozaków,
He dosłużył stopnia rotmistrza. W pułku tym brał udział
¡1, Lstkich wojnach, jakie Rosya na końcu zeszłego i początku 
: ,,o stulecia prowadziła. Podczas jednćj z tych wojen przy- 
161 - Bydgoszczy, gdzie wystąpił ze służby i ożenił się. Na­

pracował przy sądzie toruńskim. Znając język grecki, 
0, *1 polski, turecki i irancuzki zajmował się także przekła- 
H Lei na tćż języki. Później został królewskim leśniczym a 

„¡¡i wziąwszy emeryturę, przeżył ostatnie lata swoje u 
w Bydgoszczy."

luf' * Królewska regencya w Bydgoszczy skazała ks.
9za Antoniego Powałowskiego z Łopienna namo- 

itinW 2 dnia 11 maia 1874 r' na banicją zc lego W. Xsię
■^Bańskiego.

* Ks. Jozef Fremder, proboszcz z Papowa toruńskie- 
”J .(¡ul dnia 27 bm mając lat 71. Wedle Gazety Toruń- 
lai o "był ś. p- ks. Fremder kapłanem charakteru nader łago- 

1 i uprzejmego a cieszył się niedawno jeszcze czeratwćm 
ttŁieiu, kiedy nagle w ostatnim czasie zaniemógł. Zamierzał 

«¡nitowania zdrowia odbyć podróż do wód, aliści śmierć 
s!! , go zaskoczyła. Śp. ks. Fremder był wujem ks. Smieji,
oy 0eza przy kościele św. Jana w Toruniu.
Sil - * W sprawie ks. Kicka z Kamienny zapozwał sąd 

ńitowy więdzyohodzki księcia biiknpa dra Förste,ra na ter- 
„ dzień 10 czerwca r. b. a to na mocy ustawy z dnia 12 
1873 r.
,» W sprawie upadłości Michaelisa Breslauera od- 
r. w sobotę przed południem przed tutejszym sądem po- 
¿-in termin, na który dłużnik osobiście się stawił. Masa 
u tćj upadłości, o ile teraz przewidzieć można, wynosi około 
10, masa czynna około 204,000 m., tak że po uwzględnie­

ni «teDsyi z prawem pierwszeństwa przypadnie na wierzy- 
■ iciej więcćj 19 proc. W masie tej czynnej nie mieszczą 

dnak jeszcze lasy w Galicyi położone, które dłużnik kupił 
!iä | kilku l.ity a których wartość ocenialobecnie kupiec^Hae- 
ją jjarządzea masy konkursowej Mebiichi’. Dłużnik wspólny
;hi idaył w terminie gotowość do zaproponowania akordu w 

jągu 4 tygodni.
Dowiadujemy się, że _ przypadająca na dzień dzi 

;Iai f uroczysta procesy» z kościoła św. Marcina odbędzie się 
w »dzie, lecz w ciaśniejszych granicach, tak że nie będz e 
bu lodziła przez Ogrodową, ulicę.

' Jak do Gazety Toruńskiej z Chełmna donoszą, 
lano na przyszłość procesyą, jaka się tam odbywać zwy- 

ezl id najdawniejszych czasów w dni krzyżowe, a to z powodu, 
Wł adjeżdżająca właśnie poczta musiała w bieżącym roku z 
OSt idu tej procesji przez jednę minutę nieco wolniój jechać, 
b j iakazał magistrat proeesyi na Boże Ciało i to w przed- 

aamej uroczystości iść rynkiem, iecz ulicą poboczną, bo 
! ‘ ijt komunikacją; nadto ehciał magistrat zakazać podczas 

syi tej nieść chorągiew wielką rybacką, od łat kilku dzie. 
irzi i;« używaniu będącą. Chorągiew ta jest tak wielką, że 
Qo-j iesie dziesięciu krzepkich rybaków. Procesyą odbyła się 

tylko po pobocznych ulicach, z większóm. jednakowoż 
i dli tego przepychem i przy większym udziale wiernych, 

j511 ¡wstósunkach takich jak obecne ożywia się coraz bardziój 
scljiiózaństwie polskiem duch wiary, który przedtem dość 

drzemał. Z Chełmna zeszłego wtorku wywieziono uwię- 
b> niedawno za przestępstwo prasowe redaktora Przy, 
ela ludu p. Tomaszewskiego razem z ks. Daszewskim 

™ irndziądza, gdyż więzienie chełmińskie jest nadto przepeł- 
K i. Obaj z rozkazu sądu mieli podróż tę odbyć pieszo, p 

ą. Mpwticnur jednuk dozwolono odbyć ją wociun «¡_
8 (i ttWwątlone jego zdrowie. Aby zaś obu więźniów razem 
„ j Mt do Grudziądza, pozwolono ostatecznie i ks. Łaszew- 

,b«uąść na wóz. P. Tomaszewski zostawia w Chełmnie 
1! itilgu dzieci a majątek jego obłożono aresztem, aby po 

f tarta procesowe, tak że zacny ten szermierz w sprawia 
bor irfoirei zostanie może wkrótce wraz z liczną familią swoją 

dachu i chleba. — Miasto Chełmno odwiedzili w ostatnim 
i* prezes naczelny p. Horn i prezes regencji kwidzyńskiej 
fottwell, który pilnie bardzo oglądał wszystkie tamtejsze 

•i Wy. —- Królem kurkowym został mistrz szewski pan Ga­
li i.

|W — * W Akademii umiejętności w Krakowie 
j^k jusze Czas, dnia 26 bm. posiedzenie komisyi

(Z) B Pałuk, 30 maja. (Wieści o pędzeniu w jasyr.) 
Szczególniejszego rodzaju ferment pojawia się między prostym 
ludem. Krążą wieści, że urzędnicy będą zabierali dzieci szkólne 
do Ameryki, Afryki itd. Na baśnie te, jakkolwiek dawno już 
kursują, nie, zwracał nikt rozsądniejszy uwagi, sądząe, że prze­
miną bez śladu. Tymczasem zachodzą wypadki, które jako 
produkt rozsiewanych pogłosek, baczną na siebie każą zwracać 
uwagę. Dowiadujemy się, że na Kujawach we wsiach Głojko- 
wie, Pieramie, Bąkowie, Dziewie, Konarach itd. zbiegała się lu­
dność uzbrojona w cepy, rydle i inne narzędzia, aby bronić 
dzieci przed strasznymi ludźmi, mającymi dziatki zaprzedawać 
w niewolą. Podobne ekcesa zaszły też w Ludzisku i Pakości 
z tą tylko różnicą, że w miejscowościach tych obyło się bez 
cep i wideł. Główną rolę odgrywały tamże wedle naszych in­
formacji kobiety. Bohaterki tc w nadmiarze miłości asacierzyń- 
skiój życie gotowe były stawić na kartę, by ratować potomstwo 
swe. Tymczasem okazało się wszędzie, że niebezpieczeństwo 

i jest urojone i że nieprzyjaciel istniał jedynie w rozszalałój wy- 
i obraźni. Obawy jednakowoż nie znikły, lecz troskliwe życio-
» dawczynie i czuli życiodawcy wciąż baczne mają oko i arguso- 1 
i wym wzrokiem strzegą swych dziatek. W Ludzisku nie ohoą ’ 
i nawet, jak słychać, do szkoły posełać.
; Ponieważ fakta te zaszły na rozległćj przestrzeni Kujaw i 
; Pałuk, utrzymują niektórzy, że istnieje jakaś agitacya zmierza- 

jąca do wzburzenia ludu w ukrytych celach. Jakoż opowiadają 
i o pewnych indywiduach kręcących się po miasteczkach i sio-
; łach a wmawiających w lud, że zestawienia O kolorze ócz, wło- 
i sów i skóry u dzieci (co ma być, jakem już donosił, przesłane 
j antropologicznemu towarzystwu niemieckiemu w celach nauko- 
5 wycbj robią nauczyciele w skutek nakazu władzy na to, aby 
j dzieei pewnego pięknego poranku popędzić znienacka i niespo­

dzianie w jasyr pogański. Lud ciemny wierzy i ztąd alarm i
wybryki.

Przyjmując agitaeyą za fakt, wysnućby prawie trzeba z fa­
ktu tegó dedukcyą, że jakaś partya ma pewien ważny cel w 
tćm, aby ludność roznamiętnić. Zdarzyło mi się mówić o tóm 
z kilku Niemcami. Ci utrzymują, że najprawdopodobniśj wieści 
powyższe puszczają księża, aby lud zbuntować przeciw rządowi 
i w ten sposób pozyBkać sobie sprzymierzeńca w obecnój walce 
kościelnśj, do której wadług nich z większóm powinien mięszać 
się ciepłem. Polacy zaś utrzymują, że Niemcy nie mogąc znieść 
spokojnego a rozważnego zachowania się ludu w walce z ko­
ściołem, obcięliby wyrwać go z równowagi i popchnąć na bez­
droża, aby rządowi podać sposobność do ucisku. Według mnie 
ani pierwsza, »ni druga interpretacya prawdziwą nie jest, — 
owszśm obie są jeśli ni® więcej to przynajmniśj bardzo nacią­
gane. Twierdziłbym raczój, znająo po troszę naturę naszego 
ludu i warunki w jakich żyje, żę lud sam z okazyi owych an­
tropologicznych zapisków w bujnej owśj imagiuacyi tak gro­
źnie sytuacją sobie wystawia, a że jest sobie pokrewny dachem 
i wzajemnie bezwzględnie sobie ufa, komunikując się tudzież 
ze sobą mocno na jarmarkach, odpustach, targach", zaciężnych 
pracach, najmach itd. sam między sobą wieść o niewoli rozpo­
wszechnia. Leez bądź co bądź wpływać należy na lud, aby 
się uspokoił i samocheąo na kolizye z prawem resp. Bkutki ztąd 
płynące się nie narażał."

WIADOMOŚĆ! LITERACKIE.
¡ — Tygodnika ilustrowanego wyszedł nr. 386 i zawiera :

Jazda !... (drzeworyt). — Kronika tygodniowa. — Przegląd 
polityki zagranicznój. — Wycieczki po Kaukazie i Gruzyi (dal­
szy ciąg). — Korespondenoya od redakeyi. — Miesiąc maj (drze­
woryt). — Pierwszego dnia Zielonych świątek (drzeworyt). —

; Ełi Makower, powieść (ciąg dalszyf. — Z najnowszych postępów 
; meteorolgii (dokończenie). — Rysunki humorystyezne Franei- 
' szka Kostrzewskiego (drzeworyt). — Szachy. — Rebus. — Ko­

respondencja ze Lwowa. — Kronika zagraniczna. — Wystawa 
. powszechna w Filadelfii (z 2 drzeworytami). — Przygody pa-

■ nów Mirka i Agapita (dalszy eiąg). — Wspomnienia z pobytu 
’ w Indyach wschodnich (dalszy ciąg). — Nowożytny dramat hi­

storyczny (dalszy ciąg). — James Gordon Benett. — Dziewczy-
■ na z Pyrenejów, powieść (ciąg dalszyl.

— Bartnika Postępowego wyszedł z druku No. 10 i za­
wiera: B. C.: Nauk* boctawania pszczół (z ryciną). — Prof. dr.

; Staneoki: Z meteorologii. — Prof. W. Tynieski: O gwoździ- 
Í kach. — S. Padlewski: Wybór dla klimatu naszego stósownyoh

I gatunków jabłek. - O sztucznych rojach. — Ruch stowarzyszeń. 
— Ogłoszenia.

— Dziennika Mód wyszedł z druku No. 16 i zawiera: 
£ Opisy rycin. — Kronika mody p. Julią. — Opis rycin koloro- 
y wanyob. — Rozmaitości. — Korespondenoya. — Kolizye obo- 
j wiązków. Szkic psychologiczny, p. J. Chorośnickiego. — 

i (Ciąg dalszy). — Dumanie jesienne. Wiersz p. Maryą. — 
Panna Antonina. Powieść współczesna p. Leopolda Winklera. 
(Ciąg dalszy). — Pogadanka o grzybach p. A. Błydowskiego. 
— Z kraju i świata p. Omikron». — luseraty. — Ilustracje i 
dodatki: 64 drzewor. w tekście. — Rycina kolorowana.

— Ruchu literackiego wyszedł nr. 21 i zawiera: Wy­
dawnictwa książek ludowych. — Biały murzyn, powieść Michała 
Bałuekiego (ciąg dalszy). — Ja nie zazdroszczę. Mazur, poezye 
przez Edmunda Ł. — Listy Juliusza Słowackiego (ciąg dalszy). 
— Studya o Szekspirze, przez Kazimierza hrabiego Stadnickie­
go (ciąg dalszy). — Archiwum wróblewieckia t. II. Pamiętnik 
damy polskiéj z XVIII. wieku (Urszuli z Ustrzyckich Tarno­
wskiej.) Wydal W. T. (ciąg dalszy). — Obrazy Kalifornii, no­
wele amerykańskie Bret-Harta, przekład Pauliny z L. Wilkoń- 
skiój. Brown z Kalaweras (dokończenie). — Podróż po Hiszpa­
nii, przez dr. Jana Stellę Sawickiego (ciąg dalszy). — Istota i 
dzieje zabobonu, przez dr. O. Pfleiderera "(ciąg dalszy). — John 

Stuart Miii o religii, przez Sewera (oiąg dalszy). — Z ziemi na 
97 godzinach, przez Juliusza Verne, 

Chorośnickiego (ciąg dalszy). Literatura polska. — 
polska i zagraniczna. — Kronika artystyczna. — 
Wiadomości z kraju i zagranioy.

— Czasopisma Tydzień wychodzącego we Lwowie wy­
szedł nr. 21 i zawiera: Nauka języka polskiego II.— Byle wy- 
żój, powieść Miohała Bałuckiego (ciąg dalszy). — O iiustracyach 
naszych poetów, przez W. I. Wdowiszewskiego (dokończenie). 
— Kobiety w Algierze, przez dr. Jana Sawickiego. — 0 natu­
rze i harmonii barw, przez St. Kramsztyka (ciąg dalszy). — 
Kilka słów o dzisiejszśj beletrystyce niemieckiej, przez Pauiinę 
z L. Wilkońską. — Tajemnicza wyspa, przez Juliusza Vera® 
(ciąg dalszy). — Pogadanka Jana Lama. — Listek z mogiły, 
poezya Maryi B. — Ismaiba, podróż S. W. Bakera w głąb Afryki 
(ciąg dalszy). — Piśmiennictwo polskie przez B. Czerwieńskiego. 
— Listy z Niemiso przez Ale ... (dokończenie). — Bibliogra­
fia. — Wiadomości ze świata. — Rozmaitości. — Od redakeyi.

— Włościanina wyszedł z druku rocznika VII No. 10 
i zawiera: Pogadanki o wychowaniu dzieci. Rozmowa IV o 
powistszu jako najważniejszym żywiole w życiu człowieka. — 
Mylne pozory. Powiastka. — Piękny i rzadki przykład uszciwo- 
ści. — Czego pragnę (wiersz). — Co słychać w świeoie ? — Roz- 
maitośoi. — Przypowieści króla Salomona.

— Zagrody wyszedł z druku rocznika V No. 10 i zawie­
ra : O żartach rodzicom i nauczycielom do rozwagi podaje X. G. 
(dokończenie). — Z Podlaskiego. — Kilka słów o pająkach, 
skreślił Michał Mekler, nauczyciel w Turoe. — Prawy człowiek 
(wiersz). — Obwieszczenie Towarzystwa asekuraeyjnego krako­
wskiego. — Prosty i łatwy sposób tępienia liszek. — Co sły­
chać w świecie?

— Ekonomisty, czasopisma miesięcznego R. IX. zeszyt 
VIII wyszedł z druku i zawiera: I. Nowsze poglądy na staty­
stykę moralności (odczyt miany w,uniwersyteoic lipskim dni* 29 
kwietnia 1871 r.) przez G. F. Knappa (przekład z niemieckiego). 
_ II, Stowarzyszania zaliczkowe w Rosyi. Podług sprawozda­
nia p. Schwanebacha (die Vorschuss-Vereine in Russland 1874) 
napisał Józef Kirszrot. — III. Wpływ handlu zbożowego połu­
dniowej Rosyi na taryfę celną; napisał Józef Długosz, kandyd. 
nauk pr. ozęść II. Handlowo-finansowy punkt zapatrywania (do- 
koóozenie). — IV. Kronika ekonomiczna. A. krajowa. Sprawo­
zdanie o operacjach banku dyskontowego warszawskiego za 
rok 1873. Rosyjskie towarzystwa ubezpieczeń. B. zagraniozna. 
Zgromadzenie odbyte w Eisenach za staraniem stowarzyszenia 
polityki społeoznój (Verein für Social-Politi«) dnia 12 i 13 paź­
dziernika 1873 (dokończenie).

odbyło s
__________r . języko- i

pud przewodnictwem dr. Skobla. Przewodnicząey odczy- s 
ttt łożony przez siebie projekt intsrukcyi do zbierani* matery- j 

du słownika staropolskiego, który, jak wiadomo, ma być j 
jZ, »ij od słownika ogólnego wydany. Projekt ten z dodaniem » 

ik poprawek przyjęty został w całości. Dr. Seredyński we- | 
prywatnego listu objawił życzenie p. Lucyana Malinowskie- {

M^ltóry ofisruie się oddać swoje zbiory gwary szląskićj na ’
L komisyi językowój. Zgromadzenie z powodu tój nOwśj 

J w zakresie słownictwa ludowego objawia gorące życze- 
•by słowniki prawineyonalizmów, w miarę jak je autorowie 
Wą> ogłaszane były w sprawozdaniach i rozprawach Wy­
li filologicznego. W końeu przewodnicząey przedkłada 
# broszurę X. Polkowskiego: „Dawny zabytek języka pol-
;»iw żywocie Ojea Amandusa,“ tudzież „Psałterz Dawidów • ¿sjężyc, podróż odbyta 

ml a 1536,“ w rękopiśmie z księgozbioru hrabiego Szembeka 1 praekł&d j. Chorośnicki 
>ni, Aący, jako przedmioty komisyi językowej przez Wydział i Bibliografia

pozny do zreferowania polecone. I —. .
i ~ * Archiwum centralne w Kijowie, obejmujące dawne 

■ F°.we * wieczyste z dzisiejszśj guhernii kijowskiśj, wo- 
1 ‘«j i podolskićj, zawierało w końcu roku zaszłego 5,882 
ym ! a 454,979 osobnych dokumentów. Do końca roku 1873 

ro ® ’Porządzonych 18 inwentarzy do tyluż ksiąg obejmują- 
¡jie 5?'7 dokumentów; w ciągu zaś roku zeszłego ułożono 3 

'* ®wentarze do tyluż ksiąg z 2710 dokumentami; miało
i1! 2.początkiem roku bieżącego 21 inwentarzy, zawiera- 

® ® °pis 7787 dokumentów. Opisano więc dotąd zaledwo 
¡nt j^archiwum, chociaż robota wlecze się już przeszło ćwierć 

2 * «dyby i nadal z podobnym pospiechem praca iść miała,
,f Satloby się całkowitego opisu archiwum centralnego kijo-

‘“J^dwo za, lat 1450, czyli ukończonoby go dopiero w 
8 Ptóskim 3325. Szkoda, że to się tak wlecze, bo na in-

<iach obejmująeyeh dokładną treść dokumentów zyskaliby 
iodo 11 1 prywatni i historya niazbyt łaskawi® przez zarząd 
«d ^^fewana. Cząstkę takiego pożytku przynoszą już 

19 wwentarze: 11 z nich wydrukowano i 10 już rozesłano 
pop ,!s?stkich władz sądowych i deputacyi szlacheckich dzie- 
pf" ."Köbernii zachodnich, oraz rozdano profesorom, uczonym 

¡(01 S®. naukowym. Z pozostałych władza uniwersytetu św. 
pierza 5 dozwoliła już drukować a 5 przygotowuje się

i"'* Książę Walii zamierz* w jesieni udać się do Kal-
'Wzig mają być zrobione wielkie przygotowania na przy-
„’Powiednie stanowisku dostojnego gośeia. Towarzyezyć
‘ ł w podróży po Indyach czterej publicyści, przedstawi- 
•weeh największych dzienników londyńskich, a miano- 

p, li is,'Kussel, członek redakeyi Ti mesa; Forbes z Daily 
¡’ue,ly, z redakeyi gazety Standard i Edwin Arnold,
¿^ntant Daily Telegraph.
L, ?°lębie pocztowe. P. Leou Say, miaister finansów 
bs a*’ Przl'Hi w imieniu rządu francuzkiego nadesłana 

; |i,iju PP Florentego Joostens, kapitana belgijkiego i Je- 
”* Mu8.*8 z Antwerpii 400 gołębi pocztowych najlepszego

^'których większa część odznaczyła się w wielkich wy- 
i;,,^0‘?bich i otrzymała nagrody. Ze swój strony p. de 

n ®ou bogaty Belgijezyk, lecz Francuz sercem, ofia- 
■'* , f «e«ffroy Saint-Hilaire swoje najlepsze gołębie poczto- 
' W kteen sP()Bbb gołębnik wojskowy francuzki posiada obe- 
W 'UisdV8, Kwadzieśoia gołębi pocztowych, których,potum- 
88»« leg ‘

)“>’ * __________r
'»ail k»!,tlLewo'’ ¡gołębnika swego przy bulwarze Clichy.

Z neonem „Niepce“, dostał się w ręce żołnierzy nie­
cek przeszedł na własność księcia Fryderyka Ka-
i|o, ¡jj,y udesłał go z Kilku innemi swój matce. Biedny wię- 

¡0° lin?7 dozór intendenta dworu książęcego, przebył 
ffllć Li * na obczyźnie, aż wreszcie udało mu się uciec i po- 
„¡(1 L rudzinnego siedliska. Właściciel tego gołębia daro- 
8» ' jt.p^kowi wojskowemu, gdzie pierzasty weteran oto- 
7lk0 ^8z®lkiemi względami, należnemi jego zasługom.
[¡¡lig su Kalenuanz, Jutro we wtorek dnia 1 czerwca Ni- 
jośoi ®ęcz.; w kalendarzu słowiańskim Świętopełka.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 31 maja.

BAZ AR. Panie Mieczkowska z Leszna, Jabłonowska z Ga- 
licyi, dr. Szułdrzyńska z Lubasza, Zakrzewska z Osieka, 
Trzciński z Galicyi, Moszezeński z Dsków, hrabia 
Mielżyński z Kąkolewa, hr. Skarbek z Wargowa, Radosze- 
wski z Król«stwa Polskiego, br. Myeielski z Chocieszewic, 
pani Zakrzewska z Goliny.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 
z żoną z Bonikowa, hrabina Potuiicka z Jezior, hr. Do-

brzyński z Łowencie, Polaski z żoną z Walentynowa, Stoss 
z Lubcza, panie Haza Radlio z Lewio i Rogalińska z Ce- 
rekwicy, Grochow z Królestwa Polskiego, Broeckere z K&- 
minia, panie Grzegorz z Królestwa Polskiego, hr. Bnińska 
z Biezdrowa i Sczaniecka z Miedzyehoda, Bronisz z Kol- 
drąbia, Gołcz i Dąbski z Królestwa Polskiego, Wolff z 
Wasnowitz.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Michael z Lipska, hr. Koło- 
wrat i Stidos Natkis z Wiednia, pani Krzyżańska z familią 
z Bielaw, Miaskowski z Królestwa Polskiego, Waldschmidt 
z Stuttgardtu.

HOTEL DE PARIS. Vogel z Wrocławia, Pohl z Burgu pod 
Magdeburgiem, Kaczorowski z Wrześni, Gąsiorowski z Zbe- 
rek, Chłapowski z Warszawy, jTreibert z familią z Drezna, 
Brenner z Wrocławia, Kaiser z Kołobrzegu, Albert z Ber­
lina, Frankiewicz z Koła, Reicbert z Szczecina.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
©d dni» 15 maj» 1895 r.

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. lokal, o godz. 7 m. 27 z rana Poo. osob. o godz. 5 m. 17 z rana
Poc. mięs, o godz. 10 m. 15 z rana 
Poc. osob. o godz. 3 m. 32 p. p.*j 
Poc, osob. o godz. 10 m. 12 wiecz. 

*) Te tylko pociągi mają I-

Poc. osob. o godz. lim. 2 z ra.*) 
Poc. osob. o godz. 4m. llp.poł. 
Poo. lokal, o godz. 8 m. — wiecz. 
III, wszystkie inne I—IV klas

Kolej Marcliijsko- Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poe.Gsob. 1-4 ki. rano g. 10 m. 55 Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 
Poc. poap. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 7|Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 10 m. 22 
Poc lokal. 2-3 kl. rano g. 8 m. 25|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 4 m. — 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 11 m. 5|Poc.lokal. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 40 

W kiernnkn z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m- • 
Poe. osob. 1-4 kl. po p. g. 4 m. 
Poc.lokal. 1-4 kl. wiec.g. 7 m.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m.
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 3 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 4m.
Poe. mięs. 2-4 kl. wiec.g. 9 m. 30

W kiernnkn z Wrocławia do Stargardu, 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. lokal. 2-4 kl. rano g. 8 m. 17 
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m.20

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 33 
Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. — 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 6 m. 33 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

'SOba
'S
a

pora
dnia. Do •8

§3 ■i
pora
dnia.

3 55 rano Skwierzyny............ 6 45 rano
4 — — Pleszewa.............. 7 — —
6 50 — Wągrówca.............. 6 30 —
R 30 7 _
8 — Stęszewa.............. 6 — pop
8 10 — Obornik................. 6 — wie-
6 40 po Krotoszyna............ 8 10 czor.

Ostrowa................. 8 15 —
8 15 wie- Wągrówca........... 11 40 —
9 35 czo- Wrześni................. 12 — —

rem.

Wrześni . . , 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Oboraik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

HANDEL, PRZEMYSŁ 1 GOSPODARSTWO.
Stósownie do ogłoszenia odbyła się we Wrześni dnia 11 

maja b. r. próba 45 różnych narzędzi rólniczych przy licznym 
u i Halę publiczności i dość sprzyjającej pogodzie.

Komisya wybrana do oceniania tychże narzędzi składała 
się z panów: Hulewieza, Braunka, dr. Zaremby i Baszczyńskiego.

Narzędzi dostarczył przeważnie p. St. hr. Poniński z Do­
minowa, tudzież pp. Cegielski, Bednarowiez, Kaczorowski i E. 
hr. Poniński z Wrześni.

Popis rozpoczął się próbą kartofl arki z mimośrodem, 
pomysłu i konstrukcji H. Cegielskiego (cena 270 m.) Przyrząd 
ten piękni® odrobiony, jak wszystkie maszyny ze znanych tych 
pochodzące warsztatów, nie mógł przecież dostatecznie być oce­
nionym dla nienormalnyeh stósunków w jakich pracował; sztu­
cznie zaradlone kupki ziemniaków wydobywał wprawdzie do­
brze, jednakże pulchnój bardzo i iswilżonój nocnym deszczem 
ziemi, nie zdołał częstokroć rozgarnąć, tak że działaniem swóm 
mało przewyższał zwyczajne radło, po któróm bez dziabki nie 
podobna wybrać ziemniaków. Z osądzeniem więc kartoflarki 
należy się wstrzymać aż do żniwa, gdzie w normalnóm polu, 
zwłaszcza wśród łęcin, okaże swe zalety lub wady.

Następnie próbowany p r zet rz ą sącz, systemu Boby (380 
m.) uznany aostał za dobry; grabie konne (165 m.) za bar­
dzo dobre, zarzucono przecież ostatnim, że robotnik wciąż rę­
kojeść przytrzymywać musi, czego nie ma przy zwyozajnych 
grabiach Howard*.

Ruchadło ozeskie bezkoleśne (27 m.) nie zadowoł- 
niło widzów, gdyż będąc źle ustawionóm, ryło przodkiem i nie 
szło po piętce.

Również pług trzyskibowy (38.60 m.) tylko z* dość dobry 
uznanym został, z użyoiem ograniczouóm na ziemie lekkie i bar­
dzo czyste.

W dziale pługów odznaczyły się głównie Horsky’ego i 
Bednaro »icza; pierwszy (80 m.) przy dobrój robocie i stósun- 
kowo bardzo lekkim ruchu łączy w sobie dwa narzędzia, to 
jest pług i pogłębiacz o dwóoh nożaeh, z dowolnóm ustawie­
niem, przy próbie brał 9 cali. Drugi także całożelazny p. Be- 
dnarowicza (21 na.) nie różni się konstrukcją od zwyczajnego 
pługa wrzesińskiego, przez dodanie jednakże dwóch kółek, zu­
pełnie oryginalnego pomysłu, z których jedno większe, brózdo- 
we bliżój grządziełi, drugie mniejsze bliżój pługa, nie tylko za­
pewnia bieg nader równy (szedł za końmi bez trzymania, na 
różne nastawiony głębokości), ale nadto daje dobrą kontrolę 
órki, gdyż ustawione za pomocą klinów kółka, normują głębo­
kość, którój oracz zmienić nie może. Pług ten zasługuje nieza­
wodnie na uwagę rólników, tak pod względem dobroci jak i 
taniośoi.

Pług Niegolewskiego (60 m.) złożony z małego i wielkiego 
pługa, z których pierwszy przodem idąc, zbiera cienki pokład 
damy, uznany został za dobry do niektórych specyalnych uży­
tków-, jak np. przy płytkim marglu na zimową órkę, lub tóż do 
zasiania na jednę skibę koniozyniska, brał 9 eali.

Pług Mańkowskiego (33 m.) wyróżniał się od wrzesińskie­
go regularnym chddeiń i szerszym płozem.

Pług Lachcrskiego i takiż peprawny z Dominowa odzna­
czały się prostą i kształtną konstruKcyą; jeden i drugi praco­
wały dobrze' i lekko, ostatniemu tylko "zarzuoićby można nizko 
bardzo idąoą grządziel, która mogłaby przeszkodzić giębszój 
órce, zwłaszoza przy przyorywaniu nawozu. W każdym razie 
były to jedyne pługi, które z powodu wykrojonej odkładni, 
przesypywały cokolwiek ziemi na podeszwę, na podobieństwo 
znanych pługów Domb*sle’a i Sohwartza.

Pług wrzesiński (20 m.) pięknie odrobiony, nie potrzebuje 
komentarzy jako znany dostatecznie; zasług* wprowadzenia i 
rozpowszechnienia tego narzędzia należy, jak się wiadomo, p. Ka­
czorowskiemu z Wrześni.

Pług polski z kółkami (42 m.) nie wielkie znalazł uznanie 
dla skomplikowanśj konstrukoyi i ciężkiego chodu.

Pług arnswaldzki okazał się zupełnie niepraktyczny.
Pług regenswaldzki (75 m.) bardzo dobry, ale wyłąoznie 

do zdzierania nowin.
Żałować należy, że dl* zepsutego siłomierza, nie można 

było liczbami oznaczyć potrzebnój siły pociągowój, co zwłaszcza 
przy pługach było nader pożądanćm.

Próby z bronami nie budziły szczególnego zajęcia; brony 
szkockie, stale złączone unosiły się przodem i użyte bez bar­
ków opsułyby zapewne konie; brony Howarda tóa się tylko 
odznaczały, że mając cokolwiek zagięte zęby, mogą być z od­
miennym skutkiem w jednę lub dragą stronę używane, co przy 
bronowaniu przyoranój mierawy może mieć pewne dogodności; 
brony Kaczorowskiego oryginalnćj konstrukoyi, mogą być przy­
datne na kartofliska.

Z dwóch pługów przeponowych pierwszy nie odpowi*d*iał 
wymaganiom, drugi natomiast Sohwankego (63 m.) bardzo do­
kładnie pracował i lekko chodził.

Radło Bednarowieza (2l m.) może być użyte jako poglę- 
biacz przez odjęcie radliczki i skrzydeł, pracowało dobrze, ale 
bardzo ciężko.

Znacznik Jordana (43,50 m.) może być uiyteozny na 
dobrój bardzo uprawie, szeroko ustawiony mógłby służyć do

obsypywania ziemniaków, sadzonych metodą Guhlicha.
Z dwooh próbowanych zgłębiaozy zyskał zupełne uznanie

zgłębiaoz belgijski (49 m.), który przy mocnój a lekkiej kon- 
strukoyi brał 11 cali, spulchniając po za sobą jeszcze podgle­
bie przyczepionym na łańcuszku wałkiem.

Próbowane opielaeze nie zasługują na bliższe określe­
nie; angielski może być użyteczny do ziemniaków pod markier 
sadzonych; Kaczorowskiego zatykał się dla braku nożów w 
przodzie i niestósownego zestawienia radliczek.

Również konkurs ekstyrpartoró w nie zadowolnił pu- 
blicznośoi, gdyż narzędzia te i kosztowne _ i nieodpowiadające 
wymaganiom; jedyny ekstyrpator domowój roboty z Zawodzia 
odznaezał się tak taniością jak dokładnością pracy a zarazem 
lekkością ruchu (siła pociągowa dwa woły.)

Kultywator Collemanaispuohniaczarnswaldzki, 
uznane za bardzo dobre narzędzia na płaskich uprawach, przy 
próbie nie nsprawiedliły renomy a powodu niskiego położenia, 
na któróm próbowane były; tak samo zatykał się próbowany 
dwukrotnie kultywator Bednarowieza, narzędzie to wszakże, po- 
trzebująee cokolwiek rozszerzenia, nie jest bez przyszłości dla 
lekkiego bardzo chodu.

Pomiędzy siewnikami zasłużył na pochwałę siew ni k_ Ro- 
billarda. Horsky’ego, jakkolwiek debry do rzędowego siewu, 
o wiele za małą oddaje pracę w stósunku do użytku siły po­
ciągowej, potrzebując pary koni do obsiania jednego tylko rzę­
du. O paryzkim siewniku powiedzieć można, że się przyczynił 
do rozweselenia publioznośoi.

Z przyrządów podwórzowych poddanych próbie, najwięk­
szej znalazły uznanie: rozdrabniacz Nioholsona (105 m.) 
i gniotownik ręczny do obroków (125 m.) z fabryki H. Ce­
gielskiego ; oba te narzędzia, a zwłaszcza rozdrabniacz, który jest 
niezbędnym przy znaczniejszóm używaniu makuchów, przyczy­
niają się znakomicie i do oszezędzenia i do lepszego zużytko­
wania paszy.

Siekacz francuzki (57 m.) zdaje się być odpowiedniej­
szym do siekania ziemniaków niż buraków.

Sortownik do zboża (140 m.), jakkolwiek znany jako na­
rzędzie spichrzowe nader pożyteczne, zwłaszcza do oddzielania 
wyczki od pszeaioy, miernie tylko pracował przy próbie i robił 
wrażenie wolno pracującego przyrządu.

Dobrze bardzo pracująca prasa systemu Bernhardi (315 m.) 
(trzech robotników wyrabia dziennie 2000 cegieł pisó) ogólne 
zyskała uznanie i zasługuje na poleeenie.

Przy tern narzędziu zakońozono próby, których przebieg 
zupełnie był zadowalniająey i odpowiedni eelowi, gdyż dana 
była sposobność zapoznania się z narzędziami taniemi a prakty- 
cznemi, jak np. pług Bednarowioza i ekstyrpator roboty domi­
nialnej z Zawodzia. Podobne popisy nie mają też być bynaj- 
mniój reklamą dla fabrykantów maszyn, owszem zadaniem ich 
jest chronić rólnika od zakładania bezpożytecznego muzeum na­
rzędzi rólniczych, zapoznawając go z przyrządami odpowiednie- 
aai tegoczesaym wymaganiom, a zarazem prostemi i niekoszto- 
wnemi, przedewszystkiem zaś z takiemi, która z łatwością we 
własnój kuźni i porządkowni odrobić można.

Zamykając niniejszy referat, należy się słuszne wyrazić 
uznanie organizatorom tego popisu, którego przebieg systema­
tyczny i pouczający wyłącznie zawdzięczamy ioh troskliwym 
zabiegom. W. Baszczyński.

Wiadomości giełdowe.

€rlei«la gioznaraesBia, 31 maja.
Possn»n, 31 maja. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3j0/» list, zastawne —.— ż., 
4®/0 nowe listy zastawne 94.50 płac., listy rentowe 96.40 żąd., 
akcye banku prowino. 98.75 i., 5°/# oblig. prowinc. — ż., 5% 
©blig. powiatowe 101.25 ż., 5*/<> oblig. melior. Obry —.— żąd., 
4|®/» oblig. powiat. 97.75 żąd., 4°/s oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., praskie 3^% oblig. długu 
państw. 91.— ż., 4»/b poż. państw. — ż., 4£°/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.60 ż., 3|°/# pożycz, premiowa 135.— ż., 5®/# pożyozka 
z wiąz, półn.-niem.—płac., poi. 5®/e listy zast — poi. 4®/0 listy lik w. 
70.25 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —— żąd., akcye 
zakł. kolei górnossł. łit. A. — żąd., akcye kolei march.-pozn. 
22.75 ż., rosyjskie banknoty 281.25 ż., zagraniczne banknoty—.— 
płac., akcye Tellusa — płac., akcye Kwileoki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsch.-niemieo. 80.50 żąd., akoye banku wsch. 
niem. produkt. — płae.

Żyto cena wypowiedzialaa i regulacyjna 154.50 in., ca 
maj 154-155.—, maj-czerw. 146., czerwieo-lipiec '43., lip.-sierp. 
143-142.50, sierpień-wrzesień 142,50 na jesień 142.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiodzialna i regulacyjna 50.— mar.,

na maj 50.------ .----- , czerwiec 50.------ , lipiec 51.80, sierpień
51.80, wrzesień 52.30, paźdz. 51.20.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —m.

PoKuań, 31 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: poohmurny.
Żyto: spek.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — otr. — 

maj 154—, maj-czerw. 145.—, czerwieo-lipiec 143.— , lipiec- 
sierpień 142.50, sierpień-wrzesień 142.50, wrzesień-październik 
143 m.

Okowita: spok. Cena wypowiedz.— Wypowiedz. —
litrów, maj 50.----- , ozerw. 50.----- .—, lipiec 50.80—.—, sierp.
51.80 wrzesień 52.30, paźdz. 51.20.

Okowita w miejsou (bez beczki) —. — żąd.
(W) Poznań, 31 maja. Ceny maki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.60 M. pr 50 kilo.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 31 maja 1875 roku.
Przenioy . . szefel po 50 kilo
Żyta................... .... - .
Jęczmienia . . • - .
Owsa...................... - .
Grochu do gotow. ■

na paszę - • .
Rzepiku zimowego 
Rzepin zimowego • - -
Rzepiku latowego . . •
Rzepin latowego • ■ .
Tatarki . . .
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

- niebiesk.
Koniczyny czer. cent po 50 kilo. 
Koniczyny białój 
Grochu białego . . .

Towar
piękny, 

mark. fen.
średni, 

mark. fen.
pośledni, 
mark. fen.

60
80
40
50

20
30

40

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

Pszenica.....
Żyto........................
Jęczmień ....
Owies...................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka...................
Kartofle ....
Wyka...................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna ezerwona 

„ biała . .
Groohu białego . .

Poznań, dnia SI maja 1875. 
KomisyotargOHa.
(wlelda bydgoMka, 29 maja.

Pszenioa: 166-181 m.
Żyto nowe 144-152 m. J
Jęczmień: 146-152 m.
Owies: 169-175 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kiło wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 50.— per 100 litrów 6 100 ®/^ 

ii Je.Ma 29 maja.

,T O W Ą R
piękny średni pośledni

9 150 8 50 8 20
7 80 7 50 7 80
7 40 7 10 7 —
8 10 8 — 7 40— — — —• — —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —

. Żyto: per 1000 kilo t-zyma się, na maj 139-138.- maj-czer­
wiec 138.5S pł. i ż., czerwiec-lipiec 139 oi. i ż. lipiec sierpień_
sierp.-wrzesień —, wrześ.-p źdź 141.70 mar. pł. i i.

Pszenioa: per looo kuo w miej3«u 167 żąd., czerwiec- 
lipiec — m. ż.

Jęczmień: per 1000 kiło 155 marek żąd.



r ‘ Es 3p per 1000 kilo 272 marek pł.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marseo-kwieoiefi — 

marek żąd,
O16j rzepiowy, per 109 kilo epok. — w miejsau 

59.50 m. żądano, na maj maj-oz8iWieo i ozerwieo-lipieo 59.—
żąd. — płacono, lipiec-sierp. - - ż., sierp.-wrześ.------, wrzesień-
paźdz. 62.— pł. —marek i.

Okowita per 100 litrów bez handlu, — w miejscu 49. 
żądano 48.— marek pł., — aa maj, maj-czerwiec 50.—, ozer- 
wieo-iipieo 50.— p., — lipiee-sierpień 50.50 p; sierpień-wrzes.’ — 
wrześ.-paźdz. 51.50 m. i.

Na tàrga

Ki
®-2? 
'S 4J
fi
•4 'S
L¡
Ö.5o-

•g

'Pszenica biała . 
, „ żółta .
Żyto , . . .

j Jęczmień . . .
’Owies . . .
JGrooh . . .
IRzep . . ., .
Rzepik zimowy 

tRzepik la te wy

W mark, i fn. per 100 kilo
piękny sikani pośl.

m. fn. m. fn. m. m.
19 20 17 70 15 50
17 80 15 60 15 —
15 30 14. 30 13 10
14 20 13 — 11 50
16 30 14 30 13 70
20 50 19 — 15 90
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

Giełda feerlinafea, 29 maja.
Pszenica: »er 1000 kilo w miej. 168-200 marek wedle 

gaf. żąd.; żół. maroh, —, na maj 190|, maj-ozerwiec 186|-7|-7, 
ezerwiec-lipiee 186-7-6Ł — lipiec-sierpień 187-8-7ł, wrsesień- 
październik 188-189|-188$ marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 141-164 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 141-150 marek z kolei i franco z 
dworca, — poślednie krajowe — marek z kolei, — krajowe 
155-163| marek franca z dworca płacono, — na maj 153ł-5-4j 
maj-ozerwiec 146-147-146j, ozerwieo-lipieo 146-146.1-146, lipiec-
sierpień 146£—, — sierpień-wrzesień------, wrzesień-październik
146-143|-146 m. płac.

Jęczmień“ per 1000 kilo w miejscu 129-164 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 150-189 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 151-162, rosyjski 155-180, 
pomorski i nseklfitnburgski 181-187|, wschodnio i zachodnio- 
pruski 165-176 m. z dworca płac., na wiosnę 192-6-8, maj-czer­
wiec 163-2$, — czerwiec-lipiec 161$-161, — lipiec-sierpień 155 
sierpień-wrzesień 149$ marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 179-236 m,, ca paszę 
150-172 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — matek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 59.5 marek 

bez becz. 60.6 z beu. pł., na maj 60.8-6 pł., maj-czer. i ezerw.- 
lipiee 60. marek pł,

Obwieszczenie.
Przy publicznej sprzedaży fantów z tutej­

szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
niewykupionych okazała się w dniach 28, 29 
i 30 kwietnia r. b. przewyżka dla niektórych 
zastawnych dłużników. (2994)

Właścicieli rewersów na zastawy pod Nr. 
8961—11400 i od 39-2738 wzywamy niniej­
szym, abv najpóźniej dot lipca a\ i*-.
zgłosili się do tutejszej miejskiej kasy łon. 
bardowej i odebrali za oddaniem rewersu na 
zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą 
po potrąceniu otrzymanej pożyczki, prowizyi 
aż do czasu sprzedaży fantu i kosztów, w 
przeciwnym razie wpłynie przewy. ka ta sto­
sownie do przepisów do miejski^ kasy ubo­
gich, a rewers zastawy wraz s prawem dłu 
żnika zastawnego upadnie.

Poznań, dnia 26 maja 1875.

Magistrat«
iwraSES
Tarsr na Monie s Mydło

W piątek dni* 11 i w sobotę dnia 12 czer­
wca rb. odbywa się w Poznaniu na piacn

Książeczka Jubileuszowa|
mego nakładu, uzyskała od Kon-' 
systorza Biskupiego Dyecezyi Gheł 
mińskiej „IiliprilBliatlll*” o 
czem donoszę prosząc o dalsze łaska- 

zamówienia. (2987)we
,1. B. Lange księgarz

w Gnieźnie.

Działowym tegoroczny targ na konie i Dydło-
Przemysłowcy, chcący sprzedawać tamże 

towary w budach , na rusztowaniach lub sto 
łach, ustawiają się na wschodniej «tronie Genewą, 
wzdłuż promenady w jednym szeregu, bar­
manki, konie i bydło wystawiają>ię na trzech 
innych stronach placu, Do przywiązania 
toni urządzone są bary ery i de umieszczenia 
ta£owych stajnie.

^ś.-g nr ¡trzodę chlewną odbywa się na 
miejscu gdzie świnie sprzedają, przy końcu 
ulicy Weneckiej, ,

Stanowe nie pobiera się, ,299o)
Poznań dni» 27 maja 1875.

Prezes policji 
Standy.

Sśowgoyszcaie Jtauezy-
delefc Krakowie 

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną, 
Publiczność., k (2312)

biuro umieszczeń 
maiiezycficłelŁę nau­

czyciel I bon. 
ostające dotąd pod zarządem p. He­

leny Nowoleckićj, oddało z dniem 16 
kwietnia 1875 pod Idminek p. Teodory 
Kryir klej, przy Sławkowskićj ulicy Nr.
277 I piętro.

Zawiązawszy rozległe stósunk" 3 kra­
jem i zagranicą, mianowicie Paryżem, 

Berlinem Dreznem, Pczaa- 
niem etc. etc., i zapewniając wsseką 
punktualność we względzie zleceó, - 
sprasza Szanowną Publiczność o liczne 
poparcie; — nauczycielki zaś zgłasza­
jące się do tegoż biura zechcą już 
tćm samśm przyczynić się do rozwoju 
itowarzy&senła, mającego cfc własne 

Idobro na celu.
Wydział Stowarzyszenia,

WWIESZÜZEVIE.
Szanownym Oby watelom miasta Inowrocła­

wia i okolicy donoszę niniejszem uprzejmie 
że podejmuję się wykonania tak pojedynczych 
robót budowlanych, jako też całkowitych bu­
dowli nowy h i naprawy starych. — Na żą­
danie dostarczam także materyałów budowla- 
nych.

Również sporządzam piany 1 Kosztorysy na 
budowle miejskie i wiejskie wszelkiego rodzaiu.

Upraszając o łaskawe względy, zdaje mi 
gję że po długoletniej pracy mej praktycznej 
i teoretycznej będę mógł powierzone mi roboty 
zadowalniająeo wykonywać. (?98®),

Biuro moje w Inowrocławiu przy ulicy lo 
ruńskiej Nr, 456.

Józef Górny
mistrz ci esic

Olej lniany pas 100 kilo w mieifieu «0 marek.
O16j skalny per 100 kilo w miejscu 27. marek.

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 51.— mar.
pł.; na maj — maj-czerwieo 51.S-7-5 ozerwieo-lipieo 61.3-7-5 m. 
lipieo-sierpień 52.5-33.1-52.9, ¿sierpień-wrzesień ¿63.7-54-53.8 pł.

* Miąiia. Berlin, 29 maja. Pszenna nr. 0. 25.50—
24.50, nr. 0 i 1. 24.—22.50----- Jip, rżana nr. 0 2250-21.60-
nr. 0 i 1 20.76—18.60 marek.

f&ursa telegraficzne
(Notowane z dnia 3! maja.) 

SZCZECIM, 31 maja 1875.
Stan powietrza:
Pszenica: 

na maj 185. 
aa czerwiec-lipiec 185. 
na wrzesień-paźdz. 188.

Żyto: słabo 
na maj 145.50 
na ozerwieo-lipieo 145. 
na wrzesień-paźdz. 145.

Oléj rzep.: słabo 
na maj 55,50 
na wrzesień-paźdz. 58.

słabo Okowita: — 
w miejscu 49.50 
na maj 60.20 
na ezerwieo-hpieo 50.20

Owies, 
na maj 160.— 
na czerwiec-lipiec 169.

OI6j skalny: 
na jesień 11.80

BERLIN, 31 maja 1875. 

Stan powietrza: ciepły

Pssen. stale 
na maj
na wrześ.-paźdz

Żyto: spok. 
w miejscu .
na ma;
na ezerw.-lipieo 
na wrses.paźdz. 
Oléj rsep, spok. 
w miejscu . . 
na maj
aa ezerw.-lipiec

Oków, spok. 
w miejscu 
na maj

kur* kora
paesątk. końcowy

188 60 
18» —

152 — 
152 50
145 50
146 —

60 50 
60 50

, 62 10

51 70 
o5l 7Û

i. 50 8C

Owies: spok, 
na maj 
Olśj skalny: 
w miej sou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig, p. 
Nowe pozn.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka 
7’|,®j0 Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb, 
Usp. spok.

hn i

196

27 - 
106 78

529 
213 -

ll*

420 50 
42 75
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Obwieszczenie.
Konkurs nad majątkiem kupca C. Priebe 

w Trzemesznie ukończonym został przez po 
dział masy. (2986)

Trzemeszno, 20 kwietnia 1875. £

Król, sąd powiatowy
Wydział I.

Bekanntmachung.
Der Konkurs über das Vermögen des Kauf­

manns C. Prietie zu Trzomeszno ist durch 
Vertheilung der Masse beendet. ¡2986)

Tremessen, den 20 April 1875.

KoenigiiehesKreis G-erieht
I Abtheilung.

WypowledæestgŁ

bnkowskłcit obligacyi powiatowych
Przy naśtąpioneffi dzisiaj stosownie do pjónui wylosowaniu obligacji bu­

kowskiego powiatu wyszły następujące numera:
Lit. A Nr. 36.

,, B Nr. 49.J.28.
,, C Nr. 474. 725, 99. 556, 652, 427, 1.00. 975.
„ D Nr. 33/38, 40, 117, 210, 211 275, 320, 429, 452.
„ E Nr. 14 33, 107. 1.43, 166, 212, 254, 315, 402, 606, 629, 835,

871, 951Ł
Wypowiadając pc .-> zsz* obligacye powiatowe z dniem 1 lipca rb., wzy­

wam posiadaczy onyda-t, ąfey walutę za nie, począwszy od dnia wymienionego 
z tutejszój kasy pcwiatowo-komunalnćj sobie odebrali.

Nowy Tomyśl, dnia 15 marca 1875. (1811)

Król, radzea ziemiański.
¡MeSSK

LIEBIÖ’A COMPANY
yjsslioli mięsny

s FRAY-BENTOS [Ameryka poł.]

s

KOOOffisneaeaercseOOO« 
w -- zystkie ho­

meopatyczne okArstwa 
jako t,eż kompletne ho­
meopatyczne apteki są

nabycia u
aptekarza

E. Mich®

do

Schwcidnitzeratr.

U,
¡¡Pokój meblową.
> ¡ (2674) natychmiast do wynajęcia *

i na św. Wojciechu Nr/
Szczegóły w eksped. Dzień. Pozna *

w W/ödawlii
i Hummerei—Ecke.

Dobra rycersfô/
także z lasami w wyborném połoźPl 
i z dobremi gruntami w W.KSje” 

do zakupu (297/'Poznań, wskaże
.Bernard Ascii"

Poznań, Wilhelmowska ulica 7

W sprzedaży

dóbr I lasór
Okna do stajen 

1 dachów
z lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tćż konstrukeye żelazne do 
nowychbudowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojćj w Dracku pod 
Krzyżem poleca

S. J. Auerbach,
Pezaań.

___ _ pośredniczy (2988)
F. Urbański

dom komisowi
me 
ivsií 

¡, kt

Kapitały
każdej wysokości ma do wrypożycze- 

. nia na tutejsze grunta jako tćż 
pieniądze sto budowy i na 
'dobra po landszafcie (2972)

Bernard Asch.
_____ Poznań, Wilhclmowska ulica 7.

Wyżel
kasztanowaty
w pierwszem polu jest

do nabycia u Wilkanowi­
cza w Zakrzewie p. Kłe­
ckiem, (2963)

4 młode do rozpłodu zd 
tne holender, buhaje

8 jałowic, holenderskie 51, 
(oryginalnych)

mam na sprzedaż. (2942' 
Pła wce p. Węgiersfciem.
P. Ileickm&t

Cztery złote medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
Moskwa 1872.

Trzy dyplomy ifeaaorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1872, 
WIEDEŃ. 1873.

Dyplom „Hora Concours** Lugdun 1872.

l5. 
nte 

Bflk 
do N 

ternie 
s

abryka fortepianów'
i (29391

magazyn.WelKeta
Wrocław. Rynek 52

połeca swój

bogaty skład 
fortepianów i pianin

jako tćż
używanych instrumentów

po każdej cenie. (H 21706).
Zezwala się na spłaty ratami.

Iski i mularski

P. Novina,
Pasy do maszyn

Tylko praw dziwy jeżeli na etykiecie

znajduje się nazwisko w niebieskim kolorze.

każdego garnka

(114)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa
p. Alfonsa FeStesoSin w Poznaniu.

Do nabycia we wszystkich handlach korzeni i łakoci jako 
i w aptekach i n drogistów.

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu. 
PRECZ ZE SIWIZNA!

czesaniu, szuka stosownego
od 1 lipca rb. Łaskawe oferty Krzywi:

dniej
raniu

lagernd sub litera M. G. 120.
Kucharki, pokojówki i piastunki W,

w dobre świadectwa poszukują umii 
przez panią Sterneitzką W,
4J. (H 2497 a)

graduowany Sorbonny i profesor w 
Wiedniu, będzie miał w wielkiśj sali 
bazarówśj dnia 8go, 10go i 12go 
czerwca od 7—8 godz. wieczorem

rzemienne 1 parciane,
Smarowttilii i Jffiaocltety, 

Skóry na uprząż ete. polecają
Orłowski Co.

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuicka nl. 1.

g: trzy odczyty Ü
literaturze francuzkiej.

Podobne odczyty miañe w Wiedniu,

Niezawodny
środek na tasiemca
przezemnie wynaleziony, na własnćm 
oparty doświadczeniu, przesyłam za na-

Skład

MÉLANOGÈNE
WYBORNA JAKBA DO WŁOSÓW 

P. D)CQ(jEMAHE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN 
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszy od wszel­
kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych,

Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazynie perfumeryi p. Barcików-
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. Razera, L. Gel- 
hena, Linnemana 1 u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystów. .

Krakowie i Lwowie, bywały uczęszczane Jesłaniem 20 marek na cel dobro­
przez osoby interesujące się 
kami francuzkiéj literatury.

zabyt- czynny i jednej marki na porcyą

Prelegent zacznie od podbicia Galii 
przez Cezara a skończy na XVtym 
■wieku włącznie.

Bilety upp.Zupańskiego, Leit- 
gebra, Calliera i w Bazarze.

(2991) lekarstwa na 100 owiec. (2996)
Stefan Mielęcki

w Ławkach p. Trzemesznem.

ASTMY

Í HOGG, Aptekarz, 2, Rue de Castislione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES
HOGGA,

fc «ScImo Pozn. 1 szartdą, za którćj roz 
wiązanie fotogr. wart. 5—6 złp. z zakładu P. 
Morgeniterna Nr. 5 opuścił prasę. Abon. na 
poczcie S Mr. Abon. przyjmąje także księ­
garnia Reyznera (Morgenstern) 1 Eksp.Echa 
Pozn. Pojed Nr. po 50 fen. (2993)

StareDzieła polskie
lub odnoszące się do

Kzeczy polskich
fcndnje po najwyższych csnaca &

Antyk warnia E.Calhera

Duszność, chrypka, katary zada 
wnione i wszelkie cierpienia kanałów od,ia- 
chowych ustępują po użyciu Rurek anti t; t 
matycznych p Leyasseura, 19 rue de h 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie .0- 
warów aptecznych pp. GallegO i Spiessa.

w Poznaniu.

nip wszelkie cierpię-i
li nia nerwowe, I
j każd.ćj chwili ustę-j

‘ pują po użyciu pigu­
łek anti- ńewralgij-! 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w' 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 

Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Callego i Spleewa. (9

dlïl

Salonowe, lądowe i wodne
ognie sztuczne

poleca (2938)

Hotel fflylSusą.
Iglicowe parowe i natryskowe

kąpiele:
(2231) ~ \=r

Klitschdorf pod Bolesławem (Bunzlau) nad dolnoszląsko-marcb. koleją. Przytułek dla cier­
piących na astmę, płuca, błędnicę i reumatyzm. Przyjemny pobyt w lecie. Ceny pomieszkan 
itd tanie Otwarcie dnia 1 maja. Bliższe szczegóły u tamtejszego aptekarza Kubale-

PIGUŁKI Z PEPSINY
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 

¡wietrzą; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy- 
¡niono skuteczność jego niezawodną. - Pigułki Hogga przygotowują si{ w trojaki sposób « i 1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
¡wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
1 2« PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w,połączeniu z żelazem odkwasionem przez woaoróa 
Sprzeciw słabościom żołądka powiktanyin niedokrwistością, niemocą ogólną, etc,, bardzo są 
¡¡wzmacniające.
B 3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu s Jodanem żelaza niepodlegającym rosMs- 
|dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, iymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym,

PEPSINA przez połączenie z żelazem I iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie )adaa 
Ji żela- o wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. —Pigułki Hoggą sprzedają siąje- 
’dynie we flakonach trójgranias<’Ch i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.
W

Z powodu oddania dzie­
rżawy sprzedawać będę 
przez publiczną licytacyą

dnia 22 czerwca
wszystkie (2964)

żywe i martwe
inwentarze.
Oporowo p. Lubiszynem
Napoleon Swinarski.

W y dzierżawienie
trawy.

W poniedziałek dn. 7 czer­
wca o godzinie 10 przed polu 
dniem wydzierżawi Dom. Klc- 
jSZCZCWOp. Krzywiniem 50 
mórg łąk, w Bojanicach nad Obrą 
położonych, w partyach po 2 morgi, 
przez publiczną licytacyą, za na 
tychmiastową zapłatą. Wydzie­
rżawienie na lat więcej będzie 
także uwzględnionćm. (2965)

Dominium.

Urbanowski lomocki & Co.
oLejarnia i fabryka maszyn i narzędzi rolniczych!
O W nbnk eon train o ero dworca Dolecą (979.5Poznaniu obok centralnego dworca poleca 

Grubery Coleiiianu

Poszukuje się

guwerner
do chłopczyka ośmioletniego cJ 
ipca lub 1 października. Bliższy Jwe^ 
wiadomości zasięgnąć możnauPa,oiaa 
stwa Hwiłeckicli w IM* 

ailfepei 
ZW 

lem
brojewie p. Wronfcąj 

iSsiehmśsirz
biegły także w języku niemieckim którj 
lat kilka w znacznej majętności w 
Poznańskiem pełnił obowiązki sek 
i oszukuje od 1 lipca rb- posady Kasyęrs. 
iretarza lub też stosownego zatrudnię» ; po 
znacznej jakiej fabryce. , >6go

Chlubne świadectwa i rekomandacye»^ z 
obywateli mogą być dostarczone, i-8’ l 

Bliższa wiadomości na łaskawe 
pod B. D. poste restante KwieclSZL- Sl5 

Bożeiewice
(29

Dominium 
Markowicami poszukuje

uni

pisarza gospH
dobrze obznaiomionego z P’G,dobrze obznajomionego 
dzeniem ksiąg i rejestrów, 
szenia się osobiste pożądane, 
kazanie świadectw konieczne, 
sada do objęcia na ś.

wielkićj majętności

Zgi

z

(27952

Dla
Warszawy poszukuje się

1. nadleśnic«^® r
znacznych lasów, umiej1« \ 
prowadzić rachunki,

2. kasycra r, któf 
wolnych od wojskowości, » 
przecież mogąbyć żonaci.

Adresy sub znakiem 9960 do Eksp. DzieŁ

’od

§ Walce pierścieniowe, Siewniki uniwersalne,
gSikawki do prania owiec, Maszyny do kopaniatorfu,]
O

tudzież

Zarządzca dóbr
mogący być dobrze polecony P°9Z^br ’ 
lipca rb, samodzielnego zarząuulu °u“^£
szych tu, w Królestwie P0}?^’2” j>, i®
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Drukiem i nakładem drakami J. Ï. Krmewskiego (Dr. W. Łebtóski) w Pomaiu.
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